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Więcej szczerości!
Nietylko brak odwagi i stanowczości w wypo­

wiadaniu całej myśli ccchum program i Zjazd strun- 
iiiotwa narodowo-domokratycznego. Brak im nadto 
pewnej szczerości, zwłaszcza w dwóch tak ważnych 
kierunkach, jak w kwestyi ruskiej i w sprawie ku- 
rf j  wy bon zym.

W sprawie r u s k i e j  stanowisko narodowej 
ilemokracyi polskiej jest wprost niejasne i niezrozu­
miałe. Skoro chodzi o zwalczenie wroga, zarówno 
ciężkiego polskiemu, jak ruskiemu, społeczeństwu 
w kraju — toć chyba jasne, że w koncentracyi prze­
ciw temu wspólnemu wrogowi musi się znaleźć także 
miejsce dla Rusinów. O tern ani w programie, ani 
w obradach Zjazdu demokratycznego nie znajdujemy 
wzmnianki. Dlaczego ? Czyżby demokraci nasi w tym 
jednym wypadku zapomnieli o zasadzie każdej de­
mokracji: „wolni z wolnymi, rówmi z równymi" i
stanęli na wspólnym gruncie z wstecznikami, uważa­
jącymi się za jedynie uprawnionych dzierżycieli za­
równo chłopskich, jak ruskich mandatów ? Czyżby i 
oni wciąż jeszcze pojmowali mylnie, że n a r o d o w a  
polityka polska polega na odmawianiu, na wydziedzi­
czaniu praw narodowi bratniemu, który i ośnie roz­
wija się, chce zyć i równe z każdym innym narodem 
ma prawo do życia?

D e m o k r a c ja  narodow a polska,  ze rw aw szy  h a ­
niebne węzły, łą czące  j ą  z kom ite tem  cen tra lnym , 
w jed n y m  jedynym  w ypadku  zos taw iła  sobie f u r t k ę : 
tam , gdzieby  w y s tą p i ł  k a n d y d a t  an t iuarodow y, demo- 
k ra c y a  po lska  w ejdz ie  w porozum ien ie  z kom ite tem  
cen tra lnym .

Otóż pytanie, czy tam, gdzie z jednej strony 
wyborcy będą mieli do czynienia z p o l s k i m  mar­
szałkiem powiatowym, z drugiej zaś z r u s k i m  ra ­
dykałem lub narodowcem, czy ta  ostatńia kandyda­
tura będzie także uważaną za wrogą narodowi pol­
skiemu? Niestety, w tym kierunku iirogram s tron­
nictwa demokratycznego nie daje nam żadnego 
objaśnienia, a na zjeździe nawet o tein mowy 
nie było

Wobec tego uważamy za swój obowiązek, wy­
powiedzieć w tyin względzie jasno i otwarcie nasze 
zapatrywania. Dla nas koncentracja na lewo nie 
kończy się bynajmniej tam, gdzie zaczynają się Ru- 
smi. Przeciwnie, my w walce przeciw lidze wste- 
czniclwa pragniemy widzieć zjednoczone wszystkie 
żywioły szczerze demokratyczne i postępowe w kra­
ju, a więc zarówno polskie, jak  ruskie. Wymiar spra­
wiedliwości Rusinom nie jes t  nam strasznym. 
Owszem, jesteśmy święcie przekonani, że nie krzy­
wdę. ale korzyść przyniesie także i naszemu naro­
dowi. Z otwartego wroga, którego —- uderzmy się 
w piersi —  sami stworzyliśmy, zrobimy sobie pizy- 
jaciela, sojusznika, brata. Złączeni nie tylko węzła­
mi krwi, ale calem mnóstwem wspólnych spraw i
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Doktor zabebnił palcami po stole i mruknął:
—  Ach tak, tak, te kobiety wszędzie i zawsze 

jednakowe.
— Bo i prawda! — potwierdził Gwido, a po­

tem dodał — gdyby nie stary... ho, ho.
—  A tak, ten twój stryjaszek, to rzeczywiście 

dziwny sobie człeczyna.
— Bo proszę tylko:
Tu Gwido przysunął bliżej krzesło ku dokto­

rowi i podniósł rękę, jak do wyliczania.
— Są waryaci, których dziwactwa na pięciu 

palcach wykażesz, ale też na tem i koniec. Tymcza­
sem u niego nigdy nie obliczysz, co mu się podoba, 
a czego nie znosi.

— A przecież ma on także swoją słaba piętę, 
tak jak  niepokonany Achilles, trzeba jeno wiedzieć, 
która to pięta: u prawej, czy u lewej nogi.

—  Dyabła tam! —  wrzasnął Gwido, prawie 
z rozpaczą — on nic ma żadnej pięty.

—  A przecież ją  ma. Posłuchaj tylko. Stryj 
twój godzi się na wszystko, czego juz zmienić nie 
może; powiadam: godzi się na wszystko, co dałoby 
się krótko, węzłowato w ten sposób określić: „klam­
ka zapadła, innego wyjścia nie ma — koniec 1“ A 
.wiesz dlaczego?

interesów, wspólną dolą i niedulą, musimy iść ra ­
zem i prędzej czy później — ale tylko na podsta­
wie zupełnego równouprawnienia — znuleść modus 
vivendi. Zwalczać majoryzacyę flhgaribieżną, a ró­
wnocześnie marzyć o majoryzowaniu Rusinów — jest  
zarówno uielogiczuom, jak śmiesznem.

Sprawa druga, sprawa kuryj wyborczych łączy 
się bezpośrednio z tamtą. Cóż jest podstawą dzi­
siejszego możnowładztwa, czemu zawdzięcza oligar­
chia. g-we panowanie, jeśli nie anachronicznemu, na 
niesprawiedliwości, na pokrzywdzeniu mas opartemu 
systemowi kuryalnemu. Garstka, w porównaniu
z całym krajem, obszarników, wybiera dla siebie 
tylu posłów, ilu reszta kraju, a więc miliony. Do­
póki ten system trwać będzie, dopóty i o zmianie 
stosunków trudno myśleć. Uznają to niezawodnie
demokraci jiftsi, a jednak nie mogą się zdobić na 
jedynie racyonalny, jedynie rozumny i konsekwentny 
okrzyk: Precz z kuryami wyborczemi!

Zwolennicy systemu kuryalnego, nawet szcze­
rzy demokraci, mają na jego obronę jedyny argu­
ment, że po zniesieniu kuryj wiele Okręgów we 
wschodniej Galicji, dotychczas reprezentowanych 
przez Polaków, przeszłoby w ręce ruskie. Lecz 
czyż te okręgi istotuie z prawa należą do Polaków, 
czy Polacy wybierani są w nich zawsze godziwymi
środkami, czy są to istotuie posłowie „z woli
ludu ?“

Taki argument w ustach szczerych demokra- 
tóv? ostać się nie moze. Równość jes t  jedna i jedną 
tylko musi być stosowana miarą. Żąda ny praw dla 
naszego ludu, mamyż ich odmawiać ruskiemu? By­
łaby to co najmniej niekonsekwencja, zgolą, nie 
licująca z zasadami demokratycznemu

„ O p n i r a i a  w posiadaniu w lasnośti f c l y e i d

Pod powyższym tytułem wyszła świeżo broszura 
p. Łucjana Lipińskiego, notaryusza z Nowego Sącza, 
poświęcona wnioskowi p. Hupki i drugiemu skrajnie 
przeciwnemu wnioskowi p. Wójcika Przypadkowym 
trafem zeszła się ona z broszurą p. t. „Co jest złego 
we wniosku p. Hupki ?“ —  wydaną w Krakowie pod 
auspicjami konserwatywnemu a nie tyle broniącą 
wspomnianego wniosku w sposób przedmiotowy, jak 
raczej napadającą brutalnie jogo przeciwników. Jeżeli 
o broszurze tej wspominamy, to nie ula polemizowania 
z nią —  ale raczej dla zaznaczenia, że nasza kon­
serwa nie gardzi bronią, której użycie przez innych 
zawsze bardzo ostro potępia. Broszurft, przeznaczona 
dla ludu — przepełniona jes t  iiajbrutaluiejśzemi, już 
wręcz karczemnomi napaściami osobistemi na wszy­
stkich, którzy przeciw wnioskowi p. Hupki wystąpili. 
Byłożby to krzyku po Czasach i NarodówJcach, gdyby 
w taki lub podobny sposób ze strony postępowej a ta­
kowano w ludowej broszurze obrońców tego wniosku!

—  No?
—  Bo nie znosi myślenia o nieproduktywnych 

rzeczach. On poprustu czuje niepohamowany wstręt 
do metafizyki. Natomiast tam, gdzie da się jeszcze 
coś zrobić, ha, tam on już głowy nio żałuje.

Gwido otworzył szeroko oczy i zamyślił się 
na sekundę. Nagle podskoczył na krześle i uderzył 
pięścią w stół.

—  A wiosz, doktorze, to genialne. Dalibóg, 
mówisz prawdę. Odrazu rozjaśniłeś mi we łbie. Do­
piero teraz rozumiem, dlaczego on w zupełnie je ­
dnakowych wypadkach raz mówi tan, drugi raz 
inaczej.

— W  tem właśnie cała tajemnica — upewniał 
Warmski.

— Ależ, jak  Boga kochani, to znakomite!. Po­
słuchaj: kiedy go prosiłem o pieniądze, pienił się ze 
złości i wymyślał mi od ostatnich łobuzów, lecz 
gdym narobił długów na czternaście tysięcy i grozi- 
ły mi procesy — wykupił weksle... no i sza, cicho 
jak  makiem siał.

— Oczywiście.
—  Swoją drogą, czy uwierzysz, przy tej spo­

sobności poszachrował tak z żydami, że teraz żaden 
z nich fałszywego grosza już mi nie pożyczy.

—  O fe, jakże boleję nad twoją dolą.
—  A tu pieniędzy potrzeba!
— No, to się ożeń:
— Ba, gdybym tylko mógł. Zresztą, mnie się 

tylko jedna podoba, a o tej nawet mówić przy stryju 
nie mogę.

— Proszę cię, a nie obmyśliłbyś coś w rodzaju 
samotrzasku, zapadającej klamki?

Oczywiście że odpowiadać na to nie myślimy — choćby 
dla tego tylko, że gdzie brak przedmiotowych argu­
mentów zastępuje się osobistemi napaściami —  tam 
nie ma właściwie z ozem polemizować. Gniewasz się, 
więc nie masz racy i — w lem można całą odpowiedź 
streścić.

Broszura p. Lipińskiego, której tytuł podaliśmy 
na czele, powaznem, spokojnem, a trafnera zebra­
niem moty wów, przemawiających przeciw wnioskowi 
posła Hupki — odbija korzystnie od poprzednio wy- 
wymiemonej publikacji. Autor daje bardzo treściwy 
pogląd na stosunki, które poprzedziły sejmową usta­
wę z r. 1868, znoszącą przepisy o niepodzielności 
gruntów włościańokich — przepisy, które zresztą 
istniały na papierze, bo pomimo nich odbywały się 
ciągle podziały, w jednych okolicach kraju w więk­
szej, w innych w mniejszej mierze, odpowiednio do 
miejscowych stosunków. P. Lipiński jes t  przekonany, 
że przywiązanie naszego włościanina do ziemi ochroni 
go od togo, by się jej lekkomyślnie pozbywał — 
a dodajmy od siebie, że im bardziej postępować bę­
dzie oświata, a  z nią też i ulepszać się będzie go­
spodarka włościan — im więcej kraj i państwo 
czynić będzie ku podniesieniu tej gospodarki, tem 
bardziej będzie można być spokojnym o to, iż wło­
ścianin mimo wolności rozporządzania gruntową wła­
snością, ziemię choćby w drobnych parcelach w ręku 
swem utrzymać poirafi. W Poznańskiem „starsza 
brać" całymi tysiącami morgów ziemię sprzedaje 
Prusakom — a  włościanin na swojej trzyma się 
silnie i dziś tylko z goryczą się patrzy, jak w ręce 
pruskm przechodzą wraz z folwarkami szlacheckimi 
te giunta włościańskie, które szlachta tamtejsza 
dla aroudowania swych posiadłości dawniej zakupy­
wała, a obecnie je  sprzedaje komisji koloniza- 
cyjnej.

Autor wykazuje sprzeczność wniosku p. Hupki 
z samemi podstawowemi zasadami obowiązującego 
ustawodawstwa w tych także postanowieniach, któ­
rych sejmowa uchwala zmienić nie może. Wypowiada 
przekonanie, że podzielność gospodarstw’ włościań­
skich nie wpływa szkodliwie na same gospodarstwo, 
i że z drugiej strony zniesienie, czy ograniczenie 
podzielności bynajmniej nic zapobiegnie brakowi ro­
botnika na wsi — jak  się tego obrońcy wniosku 
spodziewają. Wiejska ludność robocza bezrolna, 
lub zbyt mało roli posiadająca — nie zadawał ma 
się już teraz lichym zarobidem, jaki ma z robót 
polnych — więc szuka zarobków w fabrykach. Tych, 
jednak fabryk jest w kraju za mało — więc wło­
ścianin raczej emigruje. Jeżeli zaprowadzimy ogra­
niczenie podzielności —  zwiększy się proletaryat 
w iejski o tych, którzy przy spadku nie otrzymają roli, 
ale i ci zamiast licńego u nas zarobku dążyć będą 
za morze.

Zu znajomością rzeczy poddaje p. Lipiński po­
szczególne przepisy wniosku p. Hupki surowej kry-

— J a k  to rozumiesz?
—  Hm... Oto przychodzi mi na pamięć liistorya 

jednego z moich znajomych. Kochał się, podobnie jak  
ty, z przeszkodami, a może nawet smutniej od cienie, 
ho kochał się w panience, zaręczonej z innym.

—  Do dyabla! ciekawa rzecz — zawołał Gwido 
i udeizył się szeroką dłonią po kolanie — no, i?...

—  Dziewczyna śliczna, jak  ania; żywa, wesoła, 
zgrabna, ognista, słowem rozkoszna...

—  Ej, Boże mój, Boże — odsapnął Gwido z peł­
nej piersi, ' ^

—  Rodzice sprzeciwiali S ę — ciągnął doktor, 
dalej — no, a przytem narzeczony. Nawiasem je ­
dnak mówiąc, narzeczony nie bardzo byt w panience 
zakochany, przeciwnie, mówiono nawet, że kocha się' 
w innej, ale, żo żenić się z tą  musi, gdyż tego pra­
gnie rodzina. Koniec końców, znajomy mój, gdy to 
wszystko należycie rozważył, powiedział sobie: „nie 
dacie po woli, wezmę przemocą". Pisze zatem liścik 
do panienki, która mu również bardzo sprzyiara i za­
prasza j ą  na schadzkę; w duszy zaś postanawia t a k : 
jeżeli panna przyjdzie, będzie jego, jeżeli nie — da 
spokój.

— Wyborne... fit! — gwiznął młodzieniec z wi- 
docznem zadowoleniem.

—  A był tam obok dworu stawek, na stawie 
zaś kępa, zupełnie tak, jak  w Graliniu. Otóż newnej 
nocy, gdy księżyc pięknie świecił, panienka wybiegła 
cichaczem z dworu i spotkała na kępie przynadk’em 
mego znajomego...

(C. d. n ).
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tyce I wykazuje liczne w nich niedorzeczności i 
sprzeczności — które projekt ten czynią wręcz nie­
możliwym do przyjęcia. Uznaje trafność zarzutów, 
podnoszonych przez posłów włościańskich przeciw 
projektowi — i słusznie ostrzega przeciwko tomu, 
ażeby wbrew wyraźnie objawionej mcąhęci włościan, 
taką ważną reformę zaprowadzać. W kilku slowjph 
załatwia się też autor z wnioskiem p. Wójcika o 
ograniczenie posiadania wielkich majątków' — a po­
lemizuje z nim, zdaniem naszem niepotrzebnic — bo 
przecież jasną je s t  rzeczą, że p. Wójcik uczyni! 
swój wniosek nie w chęci przeprowadzenia go — ale 
jako rodzaj antidotum  przeciw' lex Httpka, jako s tra ­
szaka, dobrego dla tycli, co cln-ą włościan wbrew 
ich woli uszczęśliwić, ograniczając ich w swobodnem 
prawie rozporządzania swą własnością. I antidotum 
było dobre — bo niejeden z konserwatywnych zwo­
lenników „reformy" p. Hupki zawahał się, gdy mu 
wydemonstrowano w ten sposób ad oculos, że każdy 
kij ma dwa końce.

Listy z RinStinii.
J a ssy  w sierpniu .

Gromadne wychodźtwo żydów z Rumunii wy­
wołuje w Europie pewne zainteresowanie, oraz zda­
nia i sądy najsprzeczniejsze. Nic zawodzi zatem 
głębiej zastanowdć się nad tem społecznem zjawi­
skiem i przedstawić je w świetle de możności pra­
wdy przedmiotowej. Rumunia mimo formy monareln- 
czlitej, należy do państw' najbardziej liberalnych 
i demokratycznych na naszym kontynencie. Przy 
wielkiej tolerancyi krajowców', swoboda wyznań reli­
gijnych zupełna; wolność stowarzyszeń, prasy, nie­
ograniczona, a w życiu dość szeroko praktykowana. 
Atoli ten jasny obraz zaciemniają dum wielkie ogra­
niczenia, wypływające z egoizmu narodowego czy 
też potrzeby: 1) zakaz dla cudzoziemców' w ogóle 
nabywania ziemi na własność, choćby nawet drogą 
Spadku rodzinnego; 2) odmawianie żydom, choćby 
od dawien dawna zamieszkałym, praw politycznych 
i osiedlania się po wsiach. Rumunia, będąc dotych­
czas krajem na w'skróś rolniczym, pracuje od ćwierć 
wieku nad wytworzeniem własnego przemysłu, wła­
snych przemysłowców, techników', rękodzielników', 
rzemieślników i robotników zawodowych, własnych 
wreszcie kupców i handlarzy, co jej się, niestety, 
wcale nie wiedzie i nie udaje. Wini więc przewagę 
obcych kapitałów i fabrykatów, obcych przybyszów 
ja zwłaszcza żydów.

Je s t  ty tem, lecz częściowo tylko, pewna ra- 
cya. Wobec zaniegliwości, sprytu, oszczędności, ma­
łych potrzeb, pracowitości i znanej solidarności ży­
dów, współzawodnictwo z nimi w zakresie handlu 
i rzemiosł jost niezmiernie trudne naw er dla ludów, 
wdecej twardą koniecznością bytowania zahartowa­
nych, dla Rumunów zaś wprost niemożliwo wskutek 
wrodzonego lenistwa, braku energii i nieudolaości do 
łługioj i wytrwałej pracy. To też napróżno rząd, 
,gm>uy i różne stowarzyszenia w Rumunii, wysilały 
feię na zakładanie różnych szkól technicznych, prze­
mysłowych, handlowych i t. d., napróżno wykształ­
cono i puszczono w świat cale gromady fachowo 
.uzdolnionych i rwących się do samodzielności mło­
dych ludzi; napróżno dawano im zapomogi do otwo­
rzenia wa.rstatów i sklepów. Padli odraza w zapa­
sach współzawodnictwa z żydami, dali za. wygyanę 
bez wielkiego oporu, rozpierzchli się, posz'. na dzia­
dy, na woźnych do sądów', pisarczyków po urzędach 
administracyjnych, na posługac/ów i konduktorów1 do 
poczt, kolei żelaznej i tramwajów'.

Takie fiasko wywołało żywszy ruch antisemicki 
w Rumunii, który dosięgnął szczytu w zeszłorocznych 
zaburzeniach po m iis ta ih  mołdawskich i w! samej 
Stolicy. Był to wybuch i głupi i dziki i bez u i j- 
mniejszego pożytku, jednak stał się fą kroplą, 'k tóra 
spowodowuje wylanie się wody po za brzeg w szklan­
ce. Tego wszystkiego było już za dużo żydom, wy­
stawionym w' ostatnich latach na wielką próbę z je­
dnej strony przez rząd, przez lóżue obostrzenia 
i pi zoszkody w prowadzeniu handlu, nakładania taks 
wyjątkowych, zamknięcie przystępu do szkól publi­
cznych, a zwdaszcza przez ścmle wy konywa.uie zaka­
zu osiedlania się żydów po wsiach i nakładanie kar 
surowych za podstawianie <łnześcuui po karczmach 
sielskich, z drugiej przez samo społeczeństwo, przez 
podniesione hasło, aby nic nie kupować w sklepach 
i z warstatów' żydowskich. Na dobitkę straszna klę­
ska nieurodzajów zeszłorocznych wywołała dawno 
wiszącą kryzis finansową nad Rumunią i stworzyła 
położenie ekonomiczne prawie bez wyjścia, i widoki 
na długoletnią nędzę i niedomaganie w całym kraju.

Wtedy to żydzi postanowili z dobrej woli opu­
ścić niegościnne progi, zwłaszcza., że nie można się 
Ppodziować lepszej przeszłości, i rusz\ li w pochód 
dobrze zorganizownnenn partyami w świat daleki. 
Że zaś rząd i społeczeństwu) rumuńskie nie myśli 
jsejść z raz obranej drogi, najlepszym tego dowodem 
jest wniosek, stawiony W Izbic deputowanych, ażeby 
jak najprędzej zaprowadzić monopol rządowy alko­
holu i sprzedaży wódek, przez co w pierwszym rzę­
dzie dotknięci będą żydzi, prawic jedyni posn daczo

gorzelń, karczm i szynków'. Właśnie rząd wydele­
gował osobną komisyę w tej kwestyi, która udała 
się do Rosyi, aby tam na miejscu zbadać tę sprawę 
i przygotować na jesienną sesyę parlamentarną wy­
czerpujące sprawozdanie i wnioski.

Do tej komisji należy miody i wriele obiecujący 
poseł Ciiioschi, o którym niedaw .10 w Słoicio Polskiem 
było powiedziane, że pierwszy to Polak w parlamen­
cie rumuńskim. W imię prawdy i jako charaktery­
styczną illustracyę tutejszych stosunków, musimy tę 
w iadoniośc w' ten sposób sprostować, że Ciiioschi 
ani pierwszym Polakiem w Sejmie, ani wogóle Po­
lakiem nie jest. Przed mniej więcej 20 laty zasiadał 
w Izbie deputowanych niejaki Lityński, wdaścieiei 
wielkiej posiadłości pod Romaniem, który, przyjąwszy 
naturalizacyę, zawsze uważał się za Polaka, po pol­
sku w domu mówił i dzieci starał się po polsku 
wychowywać, lecz był właściwie gente Polonus, na- 
tione Eomanus. Cihoschi zaś ani nie mówi, ani nie 
poczuwa się do polskości, jest całą duszą Rumunem, 
choć pochodzi z rodziców polskich. Ojciec jego, 
Warszawiak, powstaniec z 63 r., przybył młodzie­
niaszkiem do Moldawłi na emigracyę i zapisał się 
zaraz do cechu, wtedy wśród naszej wiary najbar­
dziej kwitnącego, geometrów. Rozpatrzywszy się 
lepiej w' stosunkach miejscowych, wytknął sobie jasno 
program i cel życia na przyszłość, zasadzający się 
na przeistoczeniu się w dzielnego patryotę rumuń­
skiego i shiżcmiu uczciwie i z cątąj duszy ojczyźnie, 
dobrowolnie przybranej. Nie uczynił trgo ani z ja­
kiegoś wyrachowania, ani dla jakiegoś zysku lub 
poililebstwa. Zrobił ten kiok z głębokiego przeko­
nania, że do kraju nie ma co wracać, a tu tylko 
wtedy swe siły umysłowe w całej pełni rozwinie, 
jeżeli się we wir polityczny i społeczny całkiem za­
nurzy i dobru publicznemu w Kumumi się pośwłęei.

Zadanie to w zupełności w-ykonał. Dziś jest 
wysokim urzędnikiem w ministeistwie robót publi­
cznych, szanowany w kołach rządowych najwyższych, 
jako funkryonaryusz uczciwy i nieskazitelny, praco- 
wmik pilny i sumienny, poważany przez publiczność, 
jako człowiek stałych zasad, bezstronny, upizejmy 
i uczynny. Ożenił się n i początku swego pobytu w 
Rumunii wprawdzie z Polką, ale ani do siebie, a‘hi 
później do dzieci sh>wa po polsku nie przemówili, 
nawet tryb i właściwości rumuńskiego pożycia do­
mowego sobie przywłaszczając.

Nic dziw tedy, że ml.idy posoł, który przecież 
przeszedł przez szkoły średnie i uniwersytet i zawsze 
żył tylko w et’o,czeniu krajowców', nie może poczuwać 
się Polakiem. Ojciec zaś jego nie wypluł się bynaj­
mniej przeszłości zupełnie. Wprawdzie nie styka się 
wiele z Polakami, ale chętnie służy radą i pomocą 
każdemu, kto się do niego' zgłosi. Do Towarzystwa 
Biblioteki Polskiej w Rumunii należał, jako członek 
czynny aż do końca, t. j. przeszło lat 25, od skła­
dek na potrzeby w kraju lub dla cinigrncyi nigdy 
się nie usuwa 1. J e s t  to jedni z rzadkich typów i 
niemal sympatycznych wynarodowienia się wychodź­
ców polskich na Wschodnio, o czeni kiedyś pomó­
wimy w’ artykule o Polakach w Rumunii.

W

W  Fekirne.
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General Loniowiez donosi w depeszy, datować 
nej z Czifn 21 b. m . : Żołnierze rosyjscy przypuścili 
w nocy z 13 na 14 b. m. szturm Jo wsi hodmej 
bramy Pekinu, tuż nad kanałem i w'da,r!szy się 
pierwsi do miasta, wywiesili na wschodnim murze 
rysyjską flagę. Bombnrdacya z br uny trwała 14 Bo­
d/m. Dowódca, awangardy, generał - major Wasile­
wski] i pułkownik strzelców Módl, weszli pierwsi 
na czele swoRU oddziałów do miasta.

Wojska rosyjsk.e natychmiast się oszańcowaly, 
podczas kiedy Chińczycy, którzy tymczasem obsa­
dzili obserwatoryum i inne bramy, utrzymywali tak 
długo silny ogień krzyżowy na Rosyan, dopóki pie­
chota tych ostatnich i ar ty lerya nie wyparowały ich 
z zajętych stanowisk. Generał Wasilewski], pułko­
wnik Mod!, o oficerów' i 102 żoiniorzy jes t  rannych. 
Pułkownik' Autinkow z 20 żołnierzami zginął. Wojska, 
zjednoczone szturmowały inne bramy, a zdobywszy 
je, weszły do miasta.

Wezoiaj nadeszła do Haagi wiadomość o zra­
nieniu holenderskiego ambasadora Kitobla, który brał 
uuzi d w walce 44 b. m.

N iem ieck ie bataliony.
Bmro Wolffa, donosi: Dowódzca „Hertliy“, Heblit, 

któr.y posuwając się ze swoim u „adzonym na szalu­
py oddziałem, przybył 18 go b. m. do Mauton, mu­
siał się tutaj zatrzymać z powodu niskiego stanu 
wody. Batalion liladm stanął po kilkugodzinnym 
lorsownym marszu w Jantsmi dnia 18-go 1). m.

Z TientsMU donoszą, żo mimo niezwykłych 
trudności, które potrzeba pokonywać w dostawie 
koni i wc rbowauiu kulisów, pierwszy batalion morski 
wyrus/yl iuż stamtąd 17-go b. m. do Pekinu. W oko­
licy Tienlsuiu przyszło do mulej utarczki 20 go bm., 
w której szósty pułk kawalery. a.morykeoskiej i prze­
szło 4 i’0 Anglików i .Japończyków rozgromiło jedno-

H"S5S

tysięczny oddział Bokserów, a 100 ich położyło na. 
placu.

Żądania m ocarstw .
Chiński ambasador w Londynie zawiadomił rząd 

tamtejszy, że jes t  w stanie porozumiewać się z cesa­
rzem, który wydał edykt, upoważniający Li-Hun-Czana 
do nawiązania rokowań z mocarstwami.

Według depeszy Szaugajskiej, otrzymanej 22-go 
b. ni. przez agencyę Daleiela, żądają z.ednoczeni 
wr Pekinie natychmiastowego stracenia księcia Tuana, 
generała. Tungfuhsi inga, tudzież Mandarynów Kan- 
gyia, Chaosuchaosa, Hantonga, Hauchia i Yusiena.

Zdaje się, że książę Tuan, chcąc zwalić z sie­
bie winę zaburzeń, rozkazał przed ucieczką swoją 
uwięzić księcia Jungła, tak, aby wojska europejskie 
znalazły go w kajdanach.

W  M andiuryi.
Prawit. Wiestnik zamieszcza następującą de­

peszę generała Grodekowa z 20 bin.: General Ren- 
nenkampf opuściwszy 16 bm. przesmyk w góraeh 
Czingańskich, ścigał nieprzyjaciela aż do Sjawanja, 
poczem kawalerya rosyjska i artylerya wśród ciągłych 
walk dotarty aż do miasta Mergon, które po jedno­
godzinnej walce zajęły. Trzy szwadrony tej kawa- 
łeryi wzięły 10 armat chińskich tudzież wielką ilość 
broni ręcznej i amunicyi, przyczem zginęło przeszło 
150 Chińczyków. Piechota i artylerya weszła do 
miasta, a kawalerya udała się na dalsze rekone­
sanse wzdłuż rzeki Nonnin.

Kolumna Rennenicampfa oczyściła w przeciągu 
dwóch dni całą okolicę, zabrawszy przy tom 20 dział. 
Straty Rosyan wynoszą w zabitych 2 oficerów' i 12 
kozaków, tudzież 3 oficerów i 30 żołnierzy ra ­
nionych.

Hotel Żorża.
Przez sto lat przeszło nie było może wzietszej 

gospody we Lwowie dla przyjeżdżającej do stolicy 
„braci szlachty”, jak szumnie nazwany hotelem za ­
jazd Żorża Hoffmanna. Kiedy w r. 1772, po pierw­
szym rozbiorze Polski, dostał się Lwów pod pano­
wanie Austryaków, był już^ tylko cieniem dawneg■■>, 
sRmiego potęgą swego mieszczaństwa, Lwowa XV., 
X y i .  i XVII.Stulecia.

Wojnami kozuckiemi i tureękienii podcięta me­
tropolia kupców Wschodu i Za,chodu, wlokła jeszcze 
za sobą cień dawno) świetności, póki awanturnik 
szwedzki, Karol XII., w r. 1704 zdobywszy go po 
raz pierwszy i zlnpiwszy do cna, nie wtrąci! na li­
nię małych miasteczek Rusi Czerwonej.

Jako miasteczko, więc stosunkowo niewielkie, 
Lwów przetrwał czasy Augusta IH., póki los za­
wistny za Stanisława Augusta me rzucił go pod ste.- 
py Maryi Teresy i nie uczynił z niego stolicy „Ga­
licji i Lodomeryi”.

Z miasteczka więc prowincjonalnego dawne) 
Rzeczypospolitej, zrobiła się siedziba rządu gubor- 
nialnego, pełna wszelakich figur niemieckich biuro­
kratycznych, obsiadających, jak  szarańcza, miasto 
i kraj...

Zmieniło się wszystko, szlachcic nie jeździł już 
do Lwowa jedynie gwoli rozrywce lub zakupom, ale 
musiał stawiać się często do urzędu, tłumaczyć się, 
opłacać, dawać podatki, słowem z anarchistycznie 
wolnej szlacheckiej Rzeczypospolitej, wpadł po same 
uszy w centralistycznie przez samowładnego Józe­
fa II. rządzoną Austryę.

Opowi- dają o jednym magnacie, Targowiczau’ 
nie, który rozbiór Polski z fautazyą i ochotą podpisał, 
że zjawił się raz strojnie i zbrojnie u rogatek 
Lwowa.

Tam go jednak zatrzymała slrżba akcyżniana 
i dawaj nie puszczać, póki się nie opłaci z podatku.

SzlaHicie, jako żo nigdy takowego podatku nie 
płacił, nuże w gwait, hajduki jego do szabel i rwe­
tes okrutny stal się w mieście. W bójce wprawdzie 
szlachci*’ chwilowy sukces uzyskał, lecz kmdy spra­
wa się jako tako zatatwita, to rozbeczał się z żalu 
za s tarą ,  wolną Rzeczpospolitą, kędy to na szla­
chcica me ważył się nikt wbrew jego woli podatków 
nakładać.

Tak więc płaczliwa, jak  widać to ze współcze­
snych listów do Jozefa II., szlachta ciągnęła sznur­
kiem do Lwowa, a aby jej mieszkanie ułatwić, na­
karmić, winem napoić, zaiozyt pomi słuwy p. Georg 
(Żorż) Hoffmann, rodem z Bawaryi, zajazd duzy, 
szlachecki, pranie pod muranii grodu w 1793 r.

Ponieważ go znano w calem mieście, więc wnet 
imię jedyne przylepił,i się da „hotelu" i hotel Ż u ż a  
zapisał się w kronice porozbiorowej Lwowa, jako 
pierwszorzędne miejsce, gdzieby wysoki urzędnik 
z W i cdnia, ba arryksiążę nieraz i szkigoii z pro­
wincja mieli głowy skłonić, zjeść nieźle i dużo 
wypić.

Minęły lata długie wojen napoleońskich i cie- 
mnyi h czasów Metternirhowsl.ich między rok.em kon­
gresu wiedeńskiego 1815, a wiosną narodów 1&43 — 
i lak, juk Lnów nie zmieniał się prawie i wystar­
cza! biurokracyi niemiecko austyyackiei i szlachcicom, 
płynącym ze wsi, tak i hotel Żorża, własność dyna-
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;styi Hoffmanów, wystarcza? na lwowskie p o lm h y  
w skromny< li swoich rozmiarach i prostych, niby 
„empirowych" kształtach.

Dopiero kiedy po cięgach włoskich 1859 r. i 
pruskich 1866 r., zelżała ciężka dłoń centralisty 
austryackiego i samorząd krajów koronnych wraz 
z konstytucją i parlamentem otworzył nieco drogę 
dla rozwoju miasta i kraju, zmieniły się czasy.

Znikli niemieccy urzędnicy, ruszyło się życio 
polityczne i wytwórcze, Lwów róść począł szybko, 
jak  na drożdżach, wyłamał rogatki, wylał się daleko 
poza rubieże dawne powodzią domów i kamienic i 
napęczniał w trójnasób ludnością.

Powstały nowe gmachy, liczne i bogate, a cho­
ciaż wszystko w polityce krajowej i państwowej 
rzucało rozwojowi miast kamienie pod nogi, to zwy­
cięskie życio przyznało racyę miastom tem, że one 
rosną i rozwijają się.

Czwarte pokolenie założyciela dynastyi Żorża 
Hoffmana uznało, że czas już stary zajazd szlache­
cki przemienić na europejski łiotel pierwszorzędny.

Publiczność podróżująca nawet i we Lwowie 
przestała być wyłącznie biurokratyczną łub szla­
checką.

Inżynierowie, przemysłowcy, komiwojażerowie 
tłumnie zjeżdżają, nadając hotelom to swoje, tak wy­
bitne dziś w Europie, piętno.

Dla nowoczesnej publiczności, przyzwyczajonej 
do europejskich wygód i przepychu należało wybu­
dować europejski hotel.

Postanowiono w rodzinie, że takiego ślicznego 
hotelu żaden Polak w Galicyi wybudować nie po­
trafi, jes t  to rzecz bowiem trudna i tylko wiedeńska 
firma Hellmera Fellnera mogłaby się podjąć tego 
zadania.

Wprawdzie firma ta  słynie wyłącznie z proje­
któw teatralnych, ale potomkowie Żorża Hoffmana 
uznali słusznie, że jeśli dla kasyna szlacheckiego 
..narodowego" Hellmer i Feilner nicmieckienii silami 
mogli wybudować schronisko w najczyściejszym wie­
deńskim barorzku, nie troszcząc się o to, czy jes t  
narodową sztuką i czy są artyści Polacy, to skąd 
om m m  być patryotyczniejsi pod tym względem.

Trudno też było ich zmusić, aby się udali do 
pana radnego Goląba z prośbą o projekt, bo skądby 
on nawet taką masę gipsów już gotowych na fasadę 
wytrzasnął.

Zresztą rozumowali prawdopodobnie, że wszy­
stko jedno jest, czy Polak robi w berlińskim stylu 
pałacowym, czy też Niemiec usiłuje dać Polakom 
liamuiski lub włoski renesans.

Wszak Bank uustro węgierski przy ulicy Trze­
ciego Maja, jako kopia pałacu btrozzi wfi Florencyi, 

-stanowczo milsze czyni wrażenie, niż pewne berliń­
skie gipsy, które mają w ostatnich czasach symbo­
lizować narodową architekturę.

Hellmer & Feilner mają bowiem jedną zaletę, 
że u nich czystość stylowa jes t  warunkiem sine qua 
non projektu i można nie lubić wiedeńskiego baroku, 
lub nie zachwycać się florentyńskim wczesnym re­
nesansem, lecz musi się przyznać, że i kasyno szla­
checkie i bank austro-węgiorski noszą ścisłe i wy­
bitne piętno stylowe obydwóch epok.

Wynika z tego dla naszych architektów słuszna 
uwaga, że jedynie sumiennością i konsckwencyą 
w formach stylowych daje się najsilniejszą podstawę 
twórczości samej.

Niestety jednak, hotel Żorża, tak, jak  go przed 
sobą widzimy, nie jes t  czystością stylową, pomimo 
wszelkiego podobieństwa do francuskiego renesansu, 
zbyt jest popstrzony formami, nic wspólnego z sty­
lem fraucusk.ego odrodzenia nie mającemi, aby ucho­
dził za rzecz wHtrową.

Z francuskiego renesansu pozostała tylko su­
chość i kościstość f&rm, ornamentyka zaś i szereg 
szczegółów przeładowano są niby modernizmami, 
zresztą wcale niepięknymi.

Blok ogromny, trzypiętrowy, o doskonałym rzu­
cie poziomym, ma szereg wąskich, półokrągłych bli­
źniaczych otworów, ujętych wyżej obramieniem w pół- 
kolumionk* i uwieńczonych ćwierćobdasznicami.

Fałszywe balkoniki najriieorganiczniej z fasadą 
związane, zdobią parapet okienny i tak idzie w gó­
rę ,  póki gzyms koronujący nie zakończy całej 
fasady.

Ów koronujący gzyms jest ciekawy ze względu 
na krzywiznę, którą projektujący przechodzi z pła­
szczyzny fasadowej do profilu gzymsowego. Krzywi­
zna ta  zdobna jes t  w pólkom, systemem romański 
fryz przypominające.

Tej krzywizny we Tancuskim renesansie nie 
ma, natomiast trafia sjjj ona w Pradze czeskiej, 
skąd ją moderniści do secesyonistycznych motywów 
przenoszą.

Klatka schodowa chuda i zupełnie nieinterosu- 
jąca, dacii zwyczajny francuski mansardowy i w ca­
łej fasadzie, prócz rutyny architekta k o n s t r u k ­
c y j n i e  projektującego, nic, nic zupełnie.

W.dać, że przedsiębiorstwo projektów Feilner 
& Hellmer (sam Feliner nawet rysować me umie) 
nie mmlo na podorędziu robotnika i).ionvszej marki 
i oddało ten p r o j e k t  do roboty próbującemu do­
piero swoich sił architektowi.

Jedyną piękna, rzgezą i to bardzo piękną są 
rzeźby, zdobiące fasadę od ulicy Akademickiej i 
Krętej.

Azyę, Europę, Amerykę i Afrykę przedstaw iają  
cztery  rasowo kobiety, pyszne nagością sw oją i k sz ta ł­
tam i cudownymi.

Murzynka, Indyanka, Europejka i Azyatka 
(Australii nie ma, bo się stamtąd właściciele hotelu 
Żorża pewnie jiodróźuych nie spodziewają) symboli­
zują strony świata, skąd mają piynąć fale podró­
żnych ku staremu grodowi Lwa.

Tak więc dawny zajazd szlachty i „beamtów" 
galicyjskich przemienił się w nowoczesny popas po­
dróżnych, pełen liltów, elektryczności, centralnego 
ogrzewania, wodociągowy restauracji, słowem wszy­
stkiego, czem kwitnie kultura dla podróżnych dzi­
siejszych.

Należy zaś ocenić chęć i gorliwość właścicieli, 
którzy nie szczędzili kosztów, aby pod względem 
zdobniczym gmach hotelu Żorża godmo /odpowiadał 
swemu położeniu.

Nie ich jes t  wina,1 jeśli to, co  j e s t ,  zawie­
dzie oczekiwanie, żałować zaś jedynie należy, że nie 
wiedzieli o istnieniu bodaj Talowskiego z Krakowa, 
lub Szylera z Warszawy i dali jedynie ujście natu­
ralnemu popędowi u nas sprowadzania butów, spinek, 
mebli, ubrań i jirojektów architektonicznych wiaz 
z... niektórymi robotnikom z Wiednia.

A rchitekt Kazimierz MoTclowsM.

Czas odnowić przedpłatę!
która w ynosi:

W6 Lwowie m iesięcznie 2 kor. —  h.
„ kw artalnie 6 „ —« „

n a  prow incyi m iesięcznie 2 „ 20 „
x  kw artalnie 6 „ 60 „

z  dwukrotną wysulką:
Ija prowincyi m iesięcznie 2 kor. 70 h.

;; kw artalnie 8 „ —  ;;

D ostaw a dc dom u we Lwowie 60 h.
K ażda zm iana adresu . , . 40 h.

K ażdy prenum erator o trzym uje 1>. e  jk » 
p ł  s a l  s i l e  B ib l io te k ę  „S ło w a  t o l -  
s k ie g o u> złożoną z arcydzieł literatury  na­
szej i obcej, w  zbroszurow anych tom ach.

Obecnie rozpoczynam y w ydaw nictw o zna­
kom itych, a tak  mało znanych, W ykładów  
A dam a Mickieiuicza o literaturze slo iviańskiej“.

Rodnika miejscowa.
Lwów, 25 sierpnia.

J u t r o .
— 2(3 sierpnia. Niedziela, Zefiryny panny. — Maksyma pr.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 16, zachód o godz. C 

minut 44.
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze lir. Skarbka: 

„Szukajcie dziecka”.
P o j u t r z e :

— 27 sierpnia. Poniedziałek, Przen. św. Kaz. — Mycheja pr.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 17, zachód o godz. 7 

minut 42.
— O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze lir. Skarbka: 

„Lygia".

N asna b ib lioteka i  feljetcn . Prenum erato­
rzy Słotua Kolskiego otrzymują jako bezpłatny dodatek 
bibliotekę, złożoną z arcydzieł literatury naszej i obcej, 
w  zbroszurowauych tomach. Obecnie rozpoczynamy wy­
dawnictwo znakomitych, a tak  maio publiczności naszej 
znanych wykładów Adama Mickiewicza o literaturze 
słowiańskiej. Tom pierwszy będzie rozesłany w ciągu 
bieżącego tygodnia.

W odcinku w ydauia popołudniowego rozpoczniemy 
niebawem w dalszym ciągu druk powieści Sewera, 
która tak wielkie wywołała zainteresowanie, p. t. „Po­
nad siły“ , w feljetouie zaś porannego Sloioa Polskiego 
przekład z włoskiego sensacyjnej powieści kryminalnej 
Emila de Marchi p. t. „Kapelusz kap łana" .

Zam knięcie teatru  skarbkowąskiego na­
stąpi —  ja k  wiadomo —  we środę 5 września. W dniu 
tym odbędzie się w  teatrze lir. S karbka wielkie p rzed­
stawienie składane, w którem weziną udział uietylko 
wszyscy artyści,  wchodzący obecnie w skład rzeezypo- 
spolitej teatralnej,  a le  nadto emeryci, k tórych publi­
czność już od szeregu la t nie miała sposobności wi­
dzieć na  scenie. Będzie to zatem  wieczór prawdziwie 
piękny i podniosły, pożegnanie, godne tych murów, 
które przez pół wieku z górą tak  znakomite usługi 
oddały sztuce polskiej.

Po przedstawieniu odbędzie się w salonach Kola 
literacko-artystycznego wielki rau t  z udziałem artystów  
teatru  hr. Skarbka.

Dr. J& szczurowski, lekarz miejski, powrócił 
do Lwowa.

Linia telefoniczna pomiędzy Lwowem a  Wie­
dniem je s t  ciągle jeszcze przerwana. W miejscowości 
K rasna  kolo Nowego J iczyna (Neutitsekein) piorun w y­
wołał pożar, w skutek  którego podobno stopić się także 
miały druty telefoniczne; s tąd  przerwa. Linia telefo­
niczna ze Lwowa do Krakowa już funkeyonuje.

Prośba do m agistratu . Dochodzi nas nas tę ­
pujący głos z m ias ta :  Możeby świetny m agistra t  r a ­
czył przy sposobności uapraw ki przy ul. T ea ty ń sk ie j .  
(po założeniu ru r  wodociągowych), pomyśleć o nowym 
chodniku. Dotychczasowy bowiem, prowadzący na IV. 
Zamek, dokąd przechodzą tysiące ludzi, datuje się
z przed 50 la t i je s t  tak wadliwy, (zwłaszcza w  d e­
szczowej porze je s t  tylko ściekiem wód, ponieważ po ­
łożony niżej od otaczających go bouów), że wreszcie 
należałoby to raz uczynić lwowskiej publiczności, uczę­
szczającej na Zamek.

M ieszkańcy k am ien ic , przytykających do 
gm achu więzienia przy ul. Batorego, skarżą  się na 
denerwujące w najwyższym stopniu krzyki i jęki wię­
źniów, maltretow anych przez dozorców. Dziś rano np. 
jak iś  chłopak jiadł ofiarą bestyalstwa takiego dozorcy, 
który prowadząc go zbitego i jęczącego z holu przez 
podwórze, kopał go jeszcze nogami, obojętny na  to, 
że cala ta, nad wyraz w strętna sceua, rozgrywała się 
przed gankam i sąsiednich domów. Czy zarządu wię­
zienia nie dochodzą wcale te ję k i?

Z u licy  H ausnera. Właściciel domu pod I. 
18, przy ulicy H ausnera , p, Leon Goldberg, czując się 
pokrzywdzony doniesieniem, jakoby z domu t e m  wy­
lewano nieczystości do ulicznego rynsztoku, prosi nas
0 stwierdzenie, że w ylew a się tylko w razio ulewy 
czystą deszczówkę za pomocą w ęża lnianego, przymo­
cowanego w piost do rynny w podwórzu. Czynności tej 
jednak  zaniechać me można, ponieważ z braku kanału 
w tej ulicy innej rady nie ma i w przeciwnym razie 
musieliby m ieszkańcy parteru , a zwłaszcza podwórza, 
posługiwać się łodziami, aby się do mieszkań swoich 
dostać.

Kołatano już  kiluakrotiiie do magistratu , by ra ­
czył raz i tę ulicę uszczęśliwić kanałem, zwłaszcza, że 
tamtejsi m ieszkańcy ponoszą ciężary publiczne na  ró­
wni ze swoimi współobywatelami ze śródmieścia, lecz 
n a  wszelkie prośby otrzymywano tylko je d u ą  stereoty- 
puwą odpowiedź, ż e :  „uie wygotowano jeszcze planów 
kanalizacyjnych".

Ciekawą rzeczą je s t  to, że mimo braku kanału 
ułożono już w tym uroczym zakątku rury wodociągowe
1 prawdopodobnie zechcą w najbliższym czasie zmusić 
właścicieli przyległych realności ,  aby domy sw e  połą­
czyli z wodociągami, jakkolw iek nio m a dostatecznego 
odpływu dla zużyć się m ającej wody w wiele zna­
czniejszej ilości, ja k  dotychczas

Zagadką je s t  wreszcie, dlaczego m ag is tra t  oastą- 
pii przy udzieleniu konsensu na parcelacyę tamtejszych 
gnfnrow i otwarciu tej nowej ulicy od swej dotyclieza- 
sowej praktyki i uie nałożył najp ierw  na przedsiębior­
cę obowiązku wym urowania kanału  wzdłuż całej ulicy, 
co dotychczas było conditio sine qgm non. Ale kto 
wie, może przypadkiem grunta, na  których znajduje 
się obecnie ulica H ausnera , należały do jakiegoś człon­
ka rady...  strzeleckiej.

D zisiejszy  Wiek X X .  przynosi rycinę, przed­
s taw iającą chińskiego bożka wojny Kuau-Ti, o r a z  o d - 
szerny opis jego „u rzędów au ia“ .

H istoryczka. Wczoraj rozeszła się wiadomość, 
iż właściciel cukierni przy ulicy Sapiehy, Mieczysław 
Engel pobił swoją służącą tak  silnie, że Towarzystwu 
ratunkow e cuciło j ą  prawie przez godzi’ ę, Tymczasem 
fakt ten zupełnie inaczej się przedstawia. Oto dziew­
czyna dostała napadu histerycznego i w czasie tego 
plotła niestworzone brednie, między innemi i o pobiciu. 
W .szp ita lu  uie znaleziono żadnych znaków pobicia 
i służącą natychm iast wyprawiono do domu. O jakiem ś 
biciu natura lnie mowy nie było.

S t a n  pow ietrza. W południe wskazywał te r ­
mom etr  +  23° R.

Kronika krajowa.
■Piotr Chm ielowski, zuauy krytyk, w prze- 

je ż iz ie  z Zakopanego, bawi w Krakowie.
S e Schortricy piszą do n a s :  W tych dniaufi 

zawiązała się nowa spółka krajow a pod firmą: Kopal­
ina nafty  „U ryez“ M. A. Lubomirskiej i Zamoyskich 
w Uryczu. F irm a  ta, rozporządzająca znacznym  kapi­
tałem zakładowym, rozpoczęła w iercenia na  terenach, 
należących do księżnej Maryi Adamowej Lubomirskiej. 
W kolach naftowych panuje żywe zain teresowanie się 
tą  nową kopalnią, powstała  ona bowiem na terenie 
dotąd nieznanym i dość oddalonym od wszystkich już 
istniejących kopalń w Uryczu.

Z atarg w kom isyi podatkow ej w Stani­
sławowie, jednego z członków tejże, ze s ta rszym  inspe­
ktorem  p. Dziurzyńskim skończył się szczęśliwie za iu- 
te rw encyą starsz. radcy Olszewskiego, który umyślnie 
dla tej spraw y miał być tam wydelegowany. Radca 
Olszewski ja k  to nam  donosi nasz s tanisławowski ko­
respondent, zwołał pełne posiedzenie komisyi i prze­
mówił do je j  członków, apelując do icłi uczuć obywa­
telskich i teutując o zgodę z in spek to rem : Sprawę ubi-

3 “SM  kolorowe i białe, to a ty a iy , $ a t y n y 5 f  „  -S tiT n “Tm 
l®wtanttyiiy9 zefiirS? 3 pM cIesaika 9 l l | T 0 | | |

w u/iaikim wt/hnr2S sufi® »

to wreszcie krakowskim  targiem. Na przyszłość wolno 
będzie członkom komisyi w  akta przedwstępne w g lą ­
dać, inspektor m a zaś zakryć podpisy konfidentów,

H and el p łó c ie ą
L w < 5 w , PI. Maryacki 4, Hotel Europeiksi 

P r ó b k i  f r a n c o .
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ażeby do wiadomości czlrmków Rę me dostały. Będzie 
zatem i wilk r,y ty i koza cala.

F a n i  Z a p o l r Ł c a  wraz z p. Hierowskim i Kwiat-  
kiew.ezem, urządza w pierszych dniach września w S ta­
nisławowie kilka wieczorów dramatycznych.

P o i a r .  Dnia 23 bm. po południu podczas sza­
lonej hu rży wszczął się pożar z nieznanej przyczyny 
w Chlebowicach 'wielkich i objął w jednam  miejscu 
od razu 20 budynków mieszkalnych i gospodarczych, 
a  przerzuciwszy się o kilometr, zajął dalszych 31 bu­
dynków. Ratunek z powodu szalonego wichru, który 
roznosił spaloną i żarzącą słomę o 4- kilometry, oraz 
dla b raku ludz’ zajętych w tedy pracą w polu, byl 
bardzo utrudniony. Przy ogniu pracowały z calem z a ­
parciem dwie straże ogniowe, strza lecka i bobrecka, 
oraz miejscowa straż folwarczna,

Ra miejscu zawiązał się komitet,  którego s ta ra ­
niem będzie uzyskać ja k ą  zapomogę, tak u rządu, 
ja k  i u wiadz krajowych, gdyż z powodu, że z pola 
prawie wszystko zboże było zebrane w budynkach 
gospodarczych, pożar zniszczył całoroczną pracę tych 
kilkunastu gospodarzy, którym chyba pozostaje kij 
żebraczy lub emigracya.

Z  W o r o c h t y  piszą do n a s :  Dnia 19 b. in.
odbyło się w Worochcie drugie z rzędu przedstawienie 
amatorskie, ua  rzecz budowy miejscowego kościółka i 
n a  dochód kolejowej kolonii wakacyjnej w Worochcie. 
Dzięki s ta rannej reżyseryi,  którą objął p. radca 
dr. German i p. Lassota wypadł program znakomicie. 
Odegrano 2 ic d noak tów k i: „F iliżanka herbaty* i „List 
rekomendowany* L abiche’a, z prawdziwą aktorską 
w erw ą. Pauzy  wypełuity deklam acye i śpiewy bardzo 
dobrze wyćwiczonego chóru kolonii wakacyjnej.

! u r a w n i s  d la uczczenia 70 rocznicy urn- 
(Izm cesarza  ofiarowali m a łż o n k o w i Uilgromowie ua 
własność tam tejszej gminy izraeliekiej nowo wymuro­
w aną  przez nich kam ienicę par te row ą wartości około
10.000 k., celem um ieszczenia tam zakładu do ksz ta ł­
cenia biednych żydowskich dzieci w nauce religii mojż. 
i bebr. języka.

Z e  ^ k o l e g o  piszą do n a s :  W  sobotę 18 b. m. 
odbyła się u nas ku uczczeniu 70  urodzin cesarza 
w sali k asy n a  p. Schmidta n a  Demui wieczornica 
W ieczorircę zagaił radca  sądu p. Jackowski, poczem 
nastąpił żywy obraz układu p. J .  A wina. Resztę wie­
czorku wypełniły tańce, którymi zabawiano się ochoczo 
do 5 runo.

Z  M i k o ł a j o w a .  OJ ks, Rakowskiego otrzymu- 
inu jem y nas tępujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
"W Słowie Pijakiem  nr. 393 z dnia 24  sierpnia 1900 
pomieszczono korespoudencyę o s tosunkach w kasynie 
w Mikołajowie, a dotyczącą ine.j osoby. Korespouden- 
cya tn. w zupełności mija  się z prawdą. Gdyż po 1. 
Zawsze byłem i je s te m  zwolennikiem zgody i tym ra­
zem nie ja  byłem inieyatorem n iesnasek, tylko wyszły 
one od zupełnie iunej osoby, k tóra  pogardliwie w yra­
ziła się o ruskiej ■ mowie, za którą u jąć  się musiałem. 
2. Nie chcąc być narażonym na. przyszłość ua  podo­
bną zniewagę, czułem się z noszony wystąpić z kasy­
na, 3. N ieprawdą jest,  jakobym  nam awiał i agitował 
u rę d z y  Rusinami do gremialnego wystąpienia, lub żeby 
mi zalezało na  całkowitym upadku  kasyna, którego 
w  początkach byłam członkiem założycielem.

Na dowód całej powyższej p raw dy mogę służyć 
in teresow anym  najdokładniejszymi szczegółami. Z sza­
cunkiem ks. Mich. Em . Rakowski.

l i ę k o p i s ó w  r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
A g e n tó w  do zbierania ^Kłoszeń oie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w prost, z  a d m in is t r a c y ą  p r z y  u lic y  
C h ca u iżczyztiy  1. !7 .

A cl w s z e l k i e  z a p y l a n i a  odpowiada administracyn Iri- 
ko po otrzymaniu 10 U. maiki lub kaity korespondencyjnej.

C r o s i m y  o  w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ,  o r a z  o n a l e p i a n i e  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  p r e ­
n u m e r a t o r ó w .

., IV p ó ic ie n i i l“. Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. ROs­
s o w s k i  eg  o. (8U str. 2o4. — Cena ł^ztrj 50 ct.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „M o ja  c ó rk a *  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e *  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a n o r a m ę  TSaclaw ic  na placu powystawowym zwie­
dzać można codziennie za zniżoną oplutą wstępu po 25 centów 
od osoby, a w grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

W  a d m i n . i s f r a c y i  n a s z e j  złożyli na odbudowanie 
wieży Częstochowskiej pp.: St. Śliwiński 20 kor., Piuilin Więc­
kowska 5 koron, Michał, Roman i Jerzy w Mikulińcach 1 kor., 
Kazimierz GoysU w  Tuchowie uzbierane w domouom kółku 
7 koj<M..'

Z m a r l i :
W Podhajcach: Stanisław Brodowicz, sekretarz sądowy, 

lat 41. Zwłoki śp. Brodowicza przewieziono do Stanisławowa i 
tam pochowano.

D z i e c i  3 - 4 - 5 - l e t n i e  zapisywać można do 
szkółki [ii. Strzelecki 1. (_>, w dniu 28, 29, 30  bm. od 
9— 12 runo i 3 — 5 popołudniu : G-letnie dziatki, w ym a­
gające  poważniejszego kształcenia, przyjm uje się ró ­
wnież. —  O plata miesięczna 2 zt. od dziecka. Rok 
szkolny zaczyna się 4 września 1900.

W  s z ł c o l e  n i U Ł y k i  K. Mikulego we Lwowie 
Chorążezyzuu, 12, filia Kastelósvka 14. Wpisy rozpoczy­
na ją  się z dniem 28  sierpnia b. r. w lokalu szkoły 
(Chorążczyzua 12) w godzinach od 10 do 1 i Oc 4  
do 6.

Nauki gry  na  fortepianie udzielać będą prof. 
Biernacka, Łazowska, Ujejska, Kubalówna, Kwuśnicki, 
Fali, Weleszczuk, Jarszek , Sotmajerówna, Ostrowski, 
(Śpiewu solowego) Kozłowska. (Gry na wiolonczeli) Ja -  
roński. (Na skrzypcach) Roliński. Teorya muzyki Ł a ­
zowska. Harmonii i contrapuuktn Falk Nauka rozpo­
czyna się 1 września, ;t kończy się popisem uczniów 
pizy końcu czerwca.

G a b r y e l s k i  (K rzysztofory, 'Kraków) 
sprzedaje nowe fortepiany od zlr. 3 0 0 ,  nowe piauiua 
od zlr, 2 0 0  nowe harmonie od zlr. 5 0 .

Do nabycia  w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dziełu i broszury: Józef  M u s k o f f  „Zaszu­
mi las” , tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w- 
s k i .  „Moja có rka’'*. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche** zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r-S o ł t  a  u. „P anna  Siekierozauka“  ̂ Cena 2 kor. 
„Przewodntk do kąpiel*. Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi“ . Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Barcikowscy* 
Cena 5 kor.

Zapiski Eiterackie i artystyczne.
R e p e r t u a r  t e a t r u  h v .  S k a r b k a :
W sobotę 25 b. m. po raz czwarty: „Sukajcie dziecka*, 

krotochwila w 4 aktach Z. Przybylskiego.
W niedzielę 26 bm. „Szukajcie dziecka*.
W  poniedziałek 27 b. Im po raz ostatni: „Lygia*, sztuka 

w 5 aktach (z czasów prześladowania chrześcijan za Nerona) 
przez James Barretta.

We wtorek 28 bm. „Halka*, opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki.

We środę 28 b. m. ..Kfledy.fi*) poemat dramatyczny Ju­
liusza Slowackiorro t t na scenę w 10 odsłonach.

„O kryty wróg;**. Pod tym tytułem wyszła 
z druku (w Krakowie, nakładem redakcyi P raiua  ludu) 
broszura Z. Orskiego, om awiająca w popularny sposób 
szkody, jak ie  wyrządza w naszym kraju  gruźlica, oraz 
środki walki z tą  s traszną  chorobą.

O rganizacya kredytu  w  G aiicyi. Dr. K. K. 
nakład H. Alteuberga, Lwów 1900, Pod tym tytułem 
wyszło niedawno krytyczne studyum  o stosunkach k re­
dytowych Galioyi. Napis wskazuje, że zjawiska spo­
łeczno - gospodarcze, powszechnie kredytem  zwane, 
przedstawione być m ają  jako  w organicznym z sobą 
związku stojące, czyli w pewien system ujęte. System 
opiera się o nowe przez autora do nauki w tej ścisło­
ści wprowadzone pojęcie kredytu społecznego, w któ­
rym wierzycielem je s t  klasa kapitalistów, dłużnikiem 
społeczeństwo lub w arstwy produkcyjne. Samo ugru­
powanie zjawisk odbywa się raz morfologicznie, w e­
dług „środowisk* kredytowych (banków w najszerszem 
znaczeniu), drugi raz biologicznie według czynności na 
jednem  z wielluc.li pól produkcyi, rolnictwie, przemyśle 
i handlu.

Z cyfrowego m ateryału  części historyczno - s ta ty­
stycznej wysnute wnioski zaw iera część trzecia. Wnio­
ski to są, dość sm utne i orgnuizneya nie dopisuje na 
żudnem polu pracy wytwórczej. Główną je j wadliwość, 
a zarazem  powód wysokiego procentu i prowaleneyi 
kredytu  jednostkow ego, wyzysku i lichwy w pro­
dukcyi, upatruje  autor w7 dezorganizacyi kupiectwa 
i kredytu handlowego. Zdaniem jego, sitnuoyii s tosun­
ków kredytowych przedewszystkiem tu rozpoczętą 
być musi.

Z ziem po!skich.
P arcelau ya  Vi7er3k. Z Wilna donoszą do 

Gazety Polskiej: Ostatnie z dóbr powitgenstejnowskich, 
malownicze Werki, przechodzą, obecnie —  ja k  wiado­
mo —  w iune ręce. Kanclerz niemiecki, ks. Hohenlohe, 
już po raz ostatni przybył z rodziną do swej w spania­
łej rezydencyi pod Wi.nem, z której poprzednio wy­
wieziono znaczniejszą częśó drogocennych sprzętów 
i pamiątek do Niemiec. Nowa [nabywczym Werek, żona 
guberna tora  witebskiego, p, Czepielewska —  jak  wieść 
niesie —  m a przedewszystkiem utylitarne cele na 
względzie, i pragnie ja k  najwięcej korzyści z kupna 
osiągnąć. Grunta werkowskie m a ją  b j ć  w części roz­
parcelowane. Co się jednak  stanie z pałacem i iunemi 
zabudowaniami, nie wiadomo.

C z w o r a c z k i .  Żona wyrobnika dominialnego 
Adam iakowa w Tarnówku, parafii Chełmce, powiła ze­
szłej niedzieli czworo dzieci: 1 chłopca i 3 dziewezątka, 
wszystkie cło siebie podobne. Tak m atka, jako i dzia- 
tecfcki zdrowe.

Zdobycze kom isyi ku lon izacyjnei. P ru ­
ska komisya kolonizncyjna nabyła do dnia 19 lipea 
230  większych majątków i 60 gospodarstw włościań­
skich, ogółem 142.300 hektarów, wldenie 90 milionów 
marek. Z polskich rak w y k u p iła  niestety komisya 
128 m ajątków, obejmujących około 8U.000 hektarów. 
Rozparcelowano juz między chłopów  niemieckich 210 
majątków. Koszta Dudowlano pochłonęły  około 3 milio­
nów, przeważnie obróconych na w zn iesen ie  J5 zborów 
protestanckich, 11 modlitewni, IG mieszkań dla pas to­
rów, 98 szkół, pewnej ilości szop c t. cl. Działalność 
komisyi kolomzaeyjnej p iz y sp o rz y la  W. ks. Poznań­
skiemu i Prusom Zachoumm 26.000  dusz protestan­
ckich.

J a k  donoszą Ooacowi, sprzedaj p. Franciszek 
Braun z Donutowa, w powiecie kościańskim, komisyi 
kolouizacyjnej swoj m ajątek ,  który -50 lat pozostawał 
w ręku polskieni.

Z Ostrzeszowa sm ltną donoszą wiadomość, że 
pp. 'Wojciech i Kazimierz Grabowscy sprzedali wieś 
swą Tokarzew Niemcowi z Poznania, który może być 
także ageutem  komisyi kolouizacyjnej.

Z obcych stror\.
H all o f Tame. 1 Amerykanie będą mieli swój 

Panteon, poświęcony pamięci wielkich mężów. Panna 
Helena Gould, córka słynnego milionera, przeznaczyła 
sumę potrzebną na budowę takiego przybytku sławy, 
a w jesieni gmach wykońezouy już będzie w Waszyn­
gtonie. Osobna galerya poświęcona będzie pamięci Wa- 
szygtona. W ciągu trzeeli lat m a  być sporządzona lista 
50 znakomitych mężów am erykańskich , których imiona 
uświetnią mury Panteonu waszyngtońskiego.

W tym szeregu zasłużonych m a ją  być uwzglę­
dnieni rów nom iern ie : wielcy pisarze, nauczyciele, wy­
nalazcy, misjonarze i badacze krajów nieznanych filan­
tropi i reformatorowie, kaznodzieje i teologowie, uczeni, 
iużyuierowio i budowniczowie, sędziowie i adwokaci, 
muzycy, malarze, rzeźbiarze, lekarze, mężowie stanu, 
żoluiorze i m arynarze. Dalsza lista, ze stu następnych 
nazwisk złożona, m a być sporządzoną dopiero w lottu 
1950. Wyborem wielkich mężów w ciągu bieżącego 
trzechlecia, zająć się m a komitet,  do którego między 
innyi na leżą :  Seth Low, rek tor  uniwersyte tu  w Kolum­
bii, b. prezydent Grower Clevelaud, guberuutor stanu 
nowojorskiego Teodor Roosevelt, poseł amerykański 
w Berliuie Audrew O. Wbite i w. i. Na liście umie­
szczono już  nazw iska : W7aszyngtona, Benjamina F ia u -  
klina, wynalazcy piorunochronu, A braham a Lincolna, 
Samuela Adamsa, Johna  Colbouna, m ęża wielkich zasług 
dla stanów południowych Ameryki, Jam esa  Gartfiela, 
którego kula Guiteau uczyniła nieśmiertelnym, Aleksan 
d ra  Hamiltona, twórcy potęgi finansowej Unii am ery­
kańskiej, Jacksona, słynnego prezydenta, J a m esa  Mou- 
roe, polityka, Daniela Webstera, znakomitego dypioir.aly 
i członka parlamentu, U l is s e sa  Granta , Roberta Lee, 
walecznego żołnierza i t. p.

E cha katastrofy  kolejow ej. Stau ofiar ka­
tastrofy pod Rzymem polepsza się, nawet generał Baf- 
fin, specyaluy poseł belgijski, który m a obie nogi 
zmiażdżone, m a się lepiej. Tylko misyonarz, Ojciec 
Vaunutelli, b ra t  kardynałów Wiucentego i Serafina, 
um arł skutkiem  otrzymanych ran. Śledztwo, mające 
na  celu wykazać powody katastrofy, je s t  bardzo utru 
dnione, albowiem tow arzystw a kolejowe usiłują spędzić 
winę na rząd. Tymczasem deputowany Monti-Guarneri 
wykazuje w Tribunie, że powodem katastrofy stało się 
w częśei przeciążenie personalu. Tak up. dowiedzimo. 
że maszynista rozbitego pociągu prowadził poprzednio 
bez wytchnienia cztery inne pociągi.

Zbytnia grzeczność. Król serbski, odbywa­
jąc  z małżonką objazd po kraju, przejeżdżał przez j a ­
kieś miasteczko, gdzie zwrócił jego uwagę olbrzymi 
transparen t.  Umieszczony byl na ponurym domu, a wid 
niu! na  nim nap is :  „W itamy Waszą królewską m ość!*’. 
—  Co to za dom ? —  spytał król, — W.ę'/i,3u>o
okręgowe, Wasza królewska mości —  ca pat 1 j e ­
den z szambelanów. Król roześmiał się i zauważył: —  
To jednak  zbyt wielka mirzejmość Ł.

B alzac  będzie mia! nareszcie pomnik w Paryżu. 
Po uiendanem dziele Rodina powierzono wykonatiie 
pomnika FaIguióre’owi, który, liie skończywszy pracy, 
zmarł. P o mn i k ,  zaczęty przez m is t rz a ,  wykończył 
wszakże uczeń jego, Bouillot i wkrótce dokonanem bę­
dzie ustawienie i odsłonięcie posągu autora „ Komedy1 
ludzkiej* na placu Palais Royal.

Pra3a francuska- W Paryżu wychodzi obe­
cnie 2790  dzienników i wydawnictw peryodycznyl-h, 
a  liczba ta  przewyzsza w ydaw ane w roku ubiegłym 
o 105. Pomiędzy 146 dziennikami — czysto polity­
cznych je s t  81, ogółem zaś pibm politycznych jes t  
16 4 ;  — przeglądów tygoduiowych , dwutygodniowych 
m iesięcznych, kw arta lnych ,  półrocznych i rocznych 
wychodzi 185, w ydawnictw  zaś, nie mających te r ­
minów określonych —  285. W departamentach wy­
chodzi dzienników 337, innych wydawnictw peryody- 
cznyeh 3.635.

N trv ry  cesarzow ej chińsKiej. Wielce z n a ­
mienne są  w pewnych w ypadkach chińskie motywy, 
obliczone n a  naiwność europejską. Oto znajdujemy 
w pismach zagranicznych wiadomość, że wicekrólowie, 
przerażeni pochodem wojsk związkowych na Pek n, 
którego to pochodu widoezuie nie brali na seryo, zwró­
cili się do konsulów europejskich w Szaugaju z pro­
śbą o niezwłoczne wstrzy marne tego j.Ci-bodu, —  ze 
względu na nerwy cesarzowej w dow y: C e sy zo w a  nie 
zniosłaby wrzawy wojennej i kanonady, —  zapewniają 
wicekrólowie w nocie swojej, —  tego rodzaju obrazy 
nerwów dostojnej pani nałoży, stanowczo zaniechać i 
wstrzymać pochód rozkazem telegraficznym... To nie 
huniorystyka, lecz nota. dyplomatyczna w styiu całkiem, 
poważnym. Niestety, in te rweucya wicekrólów na nic się 
nie przydała i dostojna pani, która z całym spokojt-m 
słuchała przez dw a miesiące bombardowania gmachów 
poselskich w Pekinie, musiała, chcąc nie chcąc, zapo­
znać się także z grzmotem dziat euronejskicli. Ale, 
swoją drogą, wystąpienie wicekrólów w obronie ner­
wów cesarzowej wdowy stanowi cenny przyczyuek do 
groteskowego m ateryału  w dyplomatyce.

Specjalny 2-
a Lwów SykAusi a  j

dywany,  
chodniki,
I *odkladki na  u m y ­

walnie

fartuszki, obrusy, 
nakrycia na meble 
prześ ciera dla, 
paski na stół, 
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E cha pożaru Jasnej Góry.

Częstochowa, 25 sierpnia. Roboty około uszko­
dzonych części klasztoru postępują szyDko. Dacii na 
oficynie, mieszczącej pokoje królewskie, już odbudo­
wano. Naprawiono już także wszystkie rynny. Jeden 
z członków częstochowskiej straży ogniowej, zra­
niony podczas pożaru, zmarł. Pochowano go przy li­
cznym udziale publiki na cmentarzu św. Rocha. Ma­
gdalena Bogdan, pątniczka, przeraziwszy się pożaru, 
umarła w drodze z powiotem do Kielc —  pochowano 
ją na cmentarzu w Grzegórzkach.

Pożar.
W arszaw a, _ 25 sierpnia. Dziś o dwunastej 

w nocy przy ulicy Żelaznej w drewnianym domku 
parterowym, który mieścił w sobie skład wag angiel­
skich Abramowicza, wybuchł pożar. Pozai przeniósł 
jsię na murowaną oficynę i na mieszkanie stolarza 
(KąwaHieReza. Straty wynoszą 100 tysięcy rs.

S ztu czk a  stańczykow ska.
K raków , 25 sierpnia. W  tutejszych sferach 

urzędowych kolportują wiadomość, że mające się od­
być w tym roku wybory do krakowskiej Rady miej- 
kięj według nowego statutu, nie odbędą się, a to 
ponieważ klika stańczykowska stara się wszelkiemi 
feiłami temu przeszkodzić, upatrując w tein dla sie­
bie zgubne następstwa i stara się obecne mandaty 
przydlużye i odwlec choćby na rok jeden. W tym 
celu i w tym duchu zostaną, o życzeniach tej kliki 
powiadomione namiestnictwo i Wydział krajowy we 
Lwowie.

Zam ach sam obójczy.
K raków, 25 sierpnia. Wczoraj o g. 11 wie­

czór, niejaka p. Starzeńska, zażyła większą dozę 
ppium w celach samobójczych. Wezwane pogotowio 
ratunkowe zadało jej ant.dotum.

~ lsza  za  poleg łych .
W iedeń, 25 sierpnia. Za duszę śp. kapitana 

fregaty Thomana i marynarzy, poległych w Chinach, 
odpiawiono dzisiaj przed południem w kościele wo­
tywnym reąuiem. Obecni byli na tem nabożeństwie 
komendant, miasta Engel, feldmarszałek porucznik 
BMiónWch? feldmarszałek por. hr. Paar, wiele gene­
rałów i oficerów sztabowych, wiceadmirał Bertiiofor 
w zastępstwie komendanta marynarki, oficerowie i 
urzędnicy sekcyi dla maryuaki, oraz oddział żołnie­
rzy marynarki.

Pom nik ces. E lżbiety .
W iedeń, 25 sierpnia. W krypcie kościoła Ka­

pucynów' odbyło się uroczyste poświęcenie pomnika, 
cesarzowej Eiżbiety, ustawionego staraniem kobiet 
.węgierskich. Aktu poświęcenia dokonał biskup ks. 
Horsey.

Pomnik ten powstał ze składek kobiet wę­
gierskich, zarządzonych zaraz po tragicznym zgonie 
'cesarzowej.

Car w  P aryżu. ,
P a ry ż , 25 sierpnia. Dziennik Librę Parole 

uważa przyjazd cara do Francyi za zupełnie pewny.

R ozstrzelany.
Londyn, 25 sierpnia. Dzienniki donoszą z Prc- 

to ry ł ; Skazany za spisek i zdradę sianu porucznik 
Hordua, został rozstrzelany'.

W p ływ  rosyjsk i w  Turcyi.
K onstantynopol, 25 sierpnia. Komendant 

wojskowy w Bitlis, Ali basza, nie otrzymał, jak 
pierwotnie doniesiono, misyi przeprowadzenia docho­
dzeń co do zajść w Spakhank, lecz przei lwnie, zo­
stał dymisyonowany skutkiem przedstawień, jakie 
poczynił ambasador rosyjski u wysokiej Porty.

W ojna A nglii z Transvaalanx.
Londyn, 25 sierpnia. D aily Mail donosi z Ge- 

luk, miejscowości odlegle] o J7 mil od Maelmdodorp, 
że Anglicy zajęli ten ważny punkt po uciążliwej walce, 
którą stoczyć musiała wczoraj przedpołudniom kawa- 
lerya angielska wspomagana przez angielską artyle- 
ryę. Nieprzyjaciel zostawiwszy 20 trupów, cofnął się. 
Maelmdodorp, jes t  jak  wiadomo, główną kwaterą Boe- 
rów i prowizoryczną siedzioą rządu boorskiego.

W ojna w  Chinach.
T ientsin, 25 sierpnia. W  dniu 20 b. m. od­

dział sprzymierzonych w sile 1075 hufei, pobił ua 
głowę Bokserów koło wsi, położonej na południowy 
zachód od Tientsinu. Trzystu bokserów poległo, 64 
wzięło do niewoli, a wieś spalono. Wojska sprzy­
mierzone miały tylko 11 rannych; łupem tych wojsk 
Stuły się także wieLkio zapasy brom chińskiej.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 25 b. m.

100 rubli st.
jZu loo uision 
120-lraiiKowk.a

K u n  lw ow ski: 
plącą, 127- — 

» 58-50
U-60

żądają: 128-12
68-80

9.60

(Bank rolniczy we Lwowie),
Lwów dnia 24 sierpnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

Wa l u t a  koronowa.
Pszenica gotowa 7"60 do 7‘90. 1’szeaioa na tormina 7‘25 

do 7'50 Żyto gotowe 0-— do 6 2 5 . Żyto na termina
5 80 do 6"—. Owies obroczny 6"00 do 6‘20. Owies na termina 
47 5  do 5 '—• Jęczmień pastewny 5*25 do 6'50. jęczmień 
browar. (>"50 do 7"—. Rzepak 12’75 do 13'25. Rzepak nowy 
—•— do —*—. Groch pastewny 6*75 do 7*25. Groch
do gotowania 7‘50 do 12'—. Wyku —•— do —•— Uobik 0"— 
do 0"—. Hreczka 7"50 do 7"75. Kukurydza stara 0’00 do 0*00 
Kukurydza nowa —"— óo —*— . Chmiel za 68 kilo —*—
do —"—. Koniczyna czerwona 55"— do 80 '— Koniczyna biała 
—*— do —*— Koniczyna szwedzku —*— do —*■— Tymotka 
—•— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 19*50 do 19‘7 5 ; paritas 
Tarnopol na ter   17 "50 do 18- —.

Ceny utrzymują się — są atoli lokalne.

W i e d e ń ,  25 sierpnia. Dziś o godzinie 12 minut 30 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 11S-49, Rent* majowa 
C7'7 '( rerJ:' PO"C0, Akcye l<redvtowe
659-—, Kredytowe węgierskie 680-—, bank anglo-austryuck 
278 50, Unioiibaiik 551"—, Baukverein 493 —, Laemierbank 
418-—, Kolej pań. 648 50, Lombardy 109'50, Elbeutliul 455"—, 
Towarzystwo akcyjne brom —•— Akcye tytoniowe —"— A1 pi­
ny 453' — , iiiiiu Murunya 511 —, Prager Eisen 1850 — 
Losy tureckie 107"— na wrzes. Ruble 255 50, 20-lranków 90 90 
Iłodcii-CreJit 92"—, Tramwaye —*—. Akcye gal. Ranku hip, 
—■ —j 4°/o Gal. pożycz, kr. z i\ 1893 —"—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku k.aj. —"—, Listy' Tow. kredyt, ziemsk. — "—.

Tendencya spol;ojna.
S t e r l i r i ,  25 sierpnia. O godzinie 12 in. 5 notowano : 

Kredyty 205 40, Disconto Commaiidit 175 —.
Tsudencya spokojniejsza.
W ie d e ń ,  25 sierpnia. (Giełda zbożowa)
Pszenica na jesion 7 94 do 7 95, us/enica na wiosnę 

8-38 do 8‘39, żyto na jesień 7 44 do 7-4f>, żyto na wiosnę 
O’— do O"— , kukurydza ua lipiec sierpień 7 78 do 7'80’, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 645  do 8'40, kukurydza ua wrzo- 
sień paździeińik 52 0  do 5 21, kukurydza na maj czerwiec 
1901 — ’— do *—, owies na iesień 5’Ó2 do ó 63, owies na 
wiosnę 5 95 do 5*50, rzepak ua sierpień wrzesień 14-60 do 
14 70, na wrzesień październik 14-60 Jo 14-70, na siyczeń luty
1901 0 '— do 0"—, olej rzepakowy ua wrzesień g r u d z i e ń ------
do — —.

lendeneya: silna.
Upal.
l i iK f i ip n s z t ,  25 sierpnia. Pszenica na październik 7'72 

do 7 73, pszenica na kwiecień 8 09 do 810, zylo na paździer­
nik 7"06 do 7 07, żyru na kwiecień 7 37 Jo 7 38, owies na 
październik 5'3ń do 5"3i, kukurydza na sierpień 618  do 
6 20, kukurydza na wrzesień 6 08 Jo 6"19, kukurydza na maj 
19ol 4 89 do 4 90, rzepak na sierpień !4 4(J go 14 50.

Olerty dość mierne.
Tendencya silniejsza.
Chęć stała.
Pięknie.

Stan sasiew ów  i w yn ik  żniw  —  jnk już
donieśliśmy —  nie przedstawia się zbyt korzystnie we­
dług sjirawozdania, wypracowanego przez ministerstwo 
rolnictwa na podstawie doniesień z pułowy bieżącego 
miesiąca. Długotrwale upały i posucha, przyniosły rol­
nikom w całej monarchii znaczną szkodę, a z począt­
kiem bieżącego miesiąca ulewy i gradobicia w Austryi 
wyższej, w Czechach i na Morawach [irzyczynity się 
również do-zwiększenia ujemnych rezultatów. W Gali- 
cyi wielkie szkody powstały skutkiem wylewów. P a ­
nujące w drugiej połowie lipca upały, spowodowały 
przedwczesne dojrzewanie ziarna. Wydatność słomy 
zv łuszczą w Galieyi pozostawia wiele do życzenia. — 
Zboże, przedewszystkiem żyto, które zżęto w lipcu, zo­
stało zwiezione prawie bez wyjątku w dobrych warun­
kach atmosferycznych.

Sprzęt ż y t a ,  wszędzie prawie ukończony, nie 
zadowolili} pod względem ilości. W Czecnach, na Mo­
rawach i Śląsku, tudzież w Galieyi wyniesie p raw do­
podobnie Vs przeszlorocznej wydatnośei.  W Austryi 
niższej i wyższej rezultat je s t  nieco lepszy, ale nie 
osiągnął wysokości roku ubiegłego. W krajach alpej­
skich o ile sprzęt wypadł lepiej pod względem ilości,
0 tyle gorzej pod względem jakości.

Sprzęt p s z e n i c y ,  w nizinach ukończony, 
przy dobrej jakości dał korzystne rezultaty  w krajach 
alpejskich, tudzież w niższej i wyższej Austryi,  a  tylko 
w Czechach i ua Morawach wypadł gorzej,  niż w roku 
przeszłym. W krajach wschodnich skutkiem posuchy 
przewidują gorszy rezultat.

J ę c z m i e ń  dal zadowalniające wyniki w oby­
dwóch Austryaeh i krajach alpejskich  poa względem 
ilości; mniej korzystnie przedstawia się sprzęt jego na 
Morawneh i częściowo w Czechach, a Galicya i Buko­
wina będą musiały się liczyć z dość zuaczuyin uby­
tkiem.

Sprzęt o w s a  był w  pełnym toku i prawdopo­
dobnie przyniesie najlepsze rez.ultaty z pośród w szyst­
kich zbóż.

R z e p a k , -  z wyjątkiem Austryi wyższej, gdzie 
lepi«j wypad), dał zresztą sp rz ę t średni, a r y ż  po d e­
szczach w początku bm. zapowiada się dobrze. L e n  
późny poprawił się, a wczesny daje częścią dobre, czę­
ścią średnie wyniki.

Z i e m n i a k i  ucierpir-ly niewiele przez posuchę
1 zapowiadają się dobrzg,: taki sam stan  w ykazują  b ti­
r a  k i  cukrowe.

P rodukeya  srebra w  18G9 r. dosięgła 
5 ,433 .383  kilogramów, wartości (podług przeciętnej 
ceny targowej) 104,100 .163  doił. i przedstawia, w sto­
sunku do roku poprzedniego, drobną zniżkę 2 i pól 
procent. Tak więc, pomimo wielkiego obniżenia cen 
srebru, prouukeya jego utrzymuje się dość stale w 
w mierze. F a k t  ten objaśnić można z jednej strony 
stałem utrzym aniem  srebra ,  jako produktu ubocznego 
przy dobywaniu ołowiu i miedzi, z drugiej wzrostem 
zapotrzebowania s reb ra  do celów przemysłowych, w 
skutek  czego ta rg  nie odczuw a tego nadm iaru srebra,

który mógłby wpłynąć n a  zmniejszenie produkcyi. 
Temu wzrostowi zapotrzebowania przypisać należy dość,' 
znaczne podniesienie się w r. 1§99 cen sreb ra  do 
5 9 “58 ot. za uucyę. Znaczna ilość srebra  wychodził 
zawsze do Chiu i Lidyj (w 1896 r. 55 procent ogólnej 
produkcyi). P ierw sze miejsce w produkcyi s reb ra  za j­
m ują  obecnie Stany Zjednoczone, które wyprzedziły na 
tein polu .Meksyk. Na obadwa to pańs tw a przypada 
w 1839 roku 6-P2 procent ogólnej światowej produkcyi 
srebra.

Przyjechali go  Lwowa
dnia 25 sierpnia b. r.

H o te l F r a n c u s k i .  Jan Hermanowicz z Brzeżan, W. Ja- 
runtowski z Twierdzy, A. Strzemboń z Podola, B. Michałowska, 
z Rosyi, M. Kłodnicka z Skorzynia, F . Kraut z Czech, B. Po- 
wroźniak z Rosyi.

H o te l I m p e r ia l . T. Witosiawski z Borszczowa, S. Ku­
bie z Wiednia, F. Douchy z  Paryża, W. Fritzleu, M. Berger 
z Wiednia, J. Bcrunki z Krakowa.

H o te l E u r o p e js k i .  E. ’Mun1.er ze Stubienka, Br. J. 
Btażowski z Nowosiółek, hr. M. Borkowski z Mielnicy, Z. Woł- 
fart z Kurzany, R. -Mack z  Wiednia. J. Schoneweter, z Krakowa 
B. M. Merta z Worochty.

G r a n d  H o te l.  M. Horn z Wiednia, dr. M, Goldenberg 
z Czerniowiec, J. Goldstein ze Stanisławowa, J. Schneider ze 
Stanisławowa.

H o te l l ir is to l .  M. Skawski z Buczacza, N. Grigorowicz 
z Czerniowiec.

H o te l S ta d  Im  u li  e r  a . dr. J Połolyński z Krakowa, J. 
Haber z Mikołajowa, E. Gabell z Żytomierza.

H o te l C e n tra ln y .  F. Weila z Stechnikowitz, P. Win­
kler z Wiednia, dr. Gol d schnę irl er z Brzeżan, C. Trzeciński z Ży­
ra wa, A. Rabinowilz z Wiednia.

MAD f S l A M  £.
Rubryka „NA D E S Ł A N E *  m e pochodzi od redakcyi, 

która też za nią  odpowiedzialność. nie przijwiuje.

Dr. 6 .  $ z te n jb a r tj i
p o w r ó c i ł  i ordynują jalc zwykle, u lica  B ato­

rego  m . 2G. 43ol
— MPł— IWI ■ ■ I —a—tan——— —>111 ■ !— jmm

Ba*. J L  P a c i a ł ®  w  s i e i
SgBCb&lista choróo sk ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h , b. lekarz 
na  klinikach uniw ersyteckich we V /ieah i§ ) E ó rlin ie  i  P a ­
ryżu. leczy metodą opartą  u a  najśw ieższych badaniach nau­
kowych i zapomocą najnow szych przyrządów  w szelkie cho­
ro b a  w en ery czn e , naw et na jbardziej zastarzałe, sk ó rn e , n a ­
rz ą d u  m oczow ego i  p łciow a, tak  u męzczyzu, iuk u kobiet. 
O rdynuje od godziny 10 — 12 rano i od 3—5 popołudniu.

Ul. Akademicka 12 3025

4509

Specyahsia cbc. ób płuc i serca 
Dr. H enryk  Fraerskel

mieszka obecnie R y n e k  ordynuje od g. 3—5.

Lekarz dentysta P. SCHNiTZEFf
m ieszka o t  sonie p la  c K alick i 14

w ykonuje w szelkie w zakres postępow ej' dentystyki wcho­
dzące czynności: zęby opraw ne w złoto i alum inium, robo­

ty  koronow e i mostowe. 4447

B ad M auheim .
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pension Verwalluiig, Viila Wanda. 
Bad Nanlieitn, Karlsstr. 27. 1351

3337

T roskliw o m atki zw racajcie  uw agę na 
to, ańy dzieci wasze o ile m ożności w cze­

śnie używ ały wody „K0S.\I1XU“ dla wzmoi nie- 
n ia dziąseł i zakonserw ow ania ząbków.
F.y.szl-a za 2 kor. vi r.sfarc-za na długo.

P n  9*G o T n in i praktyce w ate lier dentystycznym  błog. p. 
* U ł  J i tliICJ j  WEISSA i Dr. A. WEISSA, otw orzyłem  
w łasne Atelier, p rzy  ul. K opernika 1. 8 , I p. 4548

Z głębokim szacunkiem Umil Pordes.

I£oibj!i*e i  p o d  1

N a t u r a l n e  w i n a
ausiiryackifc, w ęgiersk ie i zagraniczne,

Koniaki, szampany oryginalne
we wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenach, 

poleca od roku 1860 istniejąca firmą:

M A K S  W E S E L i  SYN
uLca K rakow ska 1. J.4.

C e n n i k i  b e z p ł a t n i ©  i f r a n c o .
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^  SŁOWO PO LSK IE- Nr. 397. z dnia 26. sierpnia 1900

i & o s E f i i a a H  o w c l a
O s y  p y l i c a  a s e k u r a c y j n a  u l e g a  s ą d o w e ­

m u  a a j ę c i u ?  W sprawie egzekucyjnej powoda A. S. 
przeciwka pozwanej Paulinie Ii. wniósł powód po uzy­
skaniu wekslowego nak; zu zapłaty podanie o egzeku­
cyjne zajęcie płatnej dnia 1 czerwca b. r. policy ase­
kuracyjnej,  będącej własnością Pauliny E., a  w ys ta ­
wionej przez Tow. „A nker '1. Sąd handlowy w Wie­
dniu przychylił się do aodnnia powoda A. S., atoli 
skutkiem reknrsu  Tow. ,.Anl-:er“ wyższy sąd krajowy 
zniósł orzeczenie sądu haudlnwogo, ponieważ według 
§. 5,4 1. 3 normy egzekucyjnej należy bliżej oztuiejryć 
tak  środki egzekucyjne, jakoteż i części majątku, m a­
jące być sądownie zajętymi. Chociaż ustaw a nie po­
daje dokładnie sposobu, w jaki należy oznaczdt cechy 
przedmiotu zajęcia, to w każdym razie należy podać 
przynajmniej te cechy, które tak  organom egzekucyj­
ny/n, jakoteż i dłużnikowi pozwoliłyby' osądzie jasno, 
o jaki się przedmiot rozchodzi. W tym wypadku nie 
stało się zadość żądaniu ustawy, gdyż powód nie po­

dał ani nazwiska kontrahenta, ani nazwiska asekuro­
wanego, ani liczby i wartości pieniężnej policy. T ym ­
czasem najwyższy trybunał przywrócił wyrok sądu 
handlowego i zezwoli! na egzekucyjne zajęcie pójmy, 
gdyż według §. 294 i 54  normy egzokueyjuej nie było 
potrzeba oziiaczać cyfrowo wartości* pieniężnej mnioy, 
samo zaś żądauie było dostatecznie określone, ponie­
waż z rckursn Tow. , .Anker“ nie widać było, ażeby 
Paulina E. miała inną juką* po licyę , brzmiącą n a  jej 
imię i płatną dnia 1 czerwca t.« r. W sprawie u tru­
dnienia ruchu asekuracyjnego przez zezwolenie na 
egzekucyjne zajęcie policy trybunał najwyższy zwró­
cił uw agę Tow arzystwa „A nker“ n a  §. 101 normy 
egzekucyjnej.

Ł e g ’a t  n a i b k o w y  utworzony został przez lon­
dyńskie itoyal Sotiety na  zasadzie .zapisu zmarłego 
fizyka, prof. Hughesa, który przeznaczył na  ten ceł
4 .000  funtów szterliugów. Postanowiono ż sumy tej 
bić corocznie złoty medal z wieżerunkiem zmarłego i 
udzielać go temu, kto uapisże pracę samodzielną z dzie­
dziny olektryczudifci i magnetyzmu lub ich zastosowa­

nia. Ubiętgać się o medal mogą kandydaci i kandydatki 
bez różnicy narodowości.

D n i a m i  f e r a l n y m i  były d o ty c h cz as : ponie­
działek i piątek. Otóż jakiś  bardzo cierpliwy badacz, 
jeden  z tych, którzy obliczają przecinki w „Mesyadzie", 
zrobił wiekopomne odkrycie, ze niedziela powinna być 
również dniem feraln.\m, przynajmniej dla osób wybi­
tnych. I  tak króla Humlmrta zamordował Bresci w nie­
dzielę, .tątts samo ofiarami zamachów padli w niedzielę: 
ks. Berry dnia 13*. lutego 1S 20 ;  car Aleksander II. 13 
m arca 188 1 ;  prezydent republiki francuskiej Carnot 
24 czerwca l^ -)4  r. i minister h iszpański Cauovas 
w r. 1897. W niedzielę reoh na ulicach je s t  o wiele 
większy, niż w dni powszednie, u ła twia więc wyko- 
ualije zamachowa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

$  4 at aa i  es 8 sb w  gi. «> s  «  w  fc k  I .
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P rzeciw  cierpieniom

pęcherza i cewki mpezowej
z a l e c a  s i ę

Kapsułki i a r o f e l w e
ś r o d e k  ten  w ie lo k ro tn ie  i  d o k ła d n ie  

w y p ró b o w a n y  m a sk u te k  za d ziw  ła ja ­
j ą c y  i  m o że  b y ć  u ż y w a n y m  b ez  u jm y  
w  p ra cy  z a w o d o w e j. O ryg in a ln e  p u ­
d e łk o  za w ie ra  50 k a p su łe k , w k tórych  
sk ła d  w ch o d zi o le je k  san  ta to w y , s a lo l

K  A l a? A  fj-esfa i  łfemma.
4 qp ir^ .n ctto  <>ę»5«tmilo zji z u liczk ą  

ż'1^  Ittl) u a ttes ia n to m  g o tó w k i . }łod  
j‘v g w a r a n o y a  n a j le p sz y  to w a r. 

A f r y l i t .  5 5 o e e a  p e r ło w a  .  K . 7 . 7 0  
S a u ł o s  b ardzo d o b ra  . . „ 7 . 7 W
.S i« i v ; i ( i o r ,  z ie lo n a  zn a k o m . „ f t . 7 0  

n ie b .- z id .  zn a k o m . „ 15.HO  
K l o t u  ,3n^i c i, ż ó łt .  bar. d ob ra  „ 1 1 .ISO 

a .  n a jle p sz a  . - „ Sft.&O
W t o c c a  a r a b sk a , a ro m a ty czn a  „ l S . l i b  

C en n ik  w raz z  i ary  (a cl o w ą  p r a f is .

G l t l i o s e r  & €o.,raanjr»5irgr.
■6392

a f n e  d la  s z M
L a k i e r  m a t o w y  
F a r b a  e s e r w o n a  
O ą . b i l i  
IS re d a
Atrament szkolny
Wszelkie i przybon 
do in;ilow;uiia i rysowaniu 

polecają 448S

Friedrinh i BeaGGok
Lwów, Hetmańska4 .

obok cuk iern i I ł ;go  Grossa.
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ł t 3 / n i  im»  ̂/a g  banatkę , donkę, Kpp, gól- ^  
t kę, gierkę , f rancuską  'v ' 

„Mors 'concours“, osikę plenną i niewylę- 
E J jącą ,  oraz wszelkie oditiiany — niemniej

es* f w .
L ; olbrzymie, zwane W underro-

gen, nowość polecenia godną,, j. 
udaje się na każdym gruncie, nawet na pia- S&i’ 
skarb, daje 2 0 -to krotny plo-n, oraz i mne ^ 4. 
wyiwóbowane odmiany żyta, jakoto: ^ 4.

P e l k u s ,  T r i u m f ,  I m p e r i a l  m o n t a ń -  
s k i e ,  p o l s k i e  i tc l.

we- 1  w o w ie
pod koni rolą stacyi botanikzno-rolnicććf.''

Pszenice

f h"'*
' u-

/ K  .. . ?................“ ;
wiv I î’v Jb ' b̂ w'*w J!k ^b Jb I ^b ^b ”4V

iuasę wû KOWE

Lair# Umijmy
do zapuszczania

p o i e o a

(JEOPP
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Ż ółkiew ska S,
(Telefon 286) 2293

C e n n ik i  g r a t i s  i f r a n c o .

=  Rok założenia lt>43 =

fiZZłKa®̂55aBB73Ł733E2?̂

Wa>!
Tylko za zł. 

v/yuczyc się można w 12 leścyaoh 
kroju Iranoi.skiccjo judgwarancyą 

w szkole kroju

P E P I i  IE C K E E ip |)
a.w®w, ul. <dSS’ąśc*j-zEy 

1. !!. p. drzwi 19.
Po umiarkowanych 'genach 

sprzedaje sib formy na .stu nikły 
żakiety, pełor.ynki. szlafroki 
itd. Pcz.yjiaujo sio ą t sjtrojouia 
cale suknie, a na żądanie do 
sfastyygówania i wypróSowa­
nt a pod gwarancyą najiopsaąji 
dokłauności Zamówienia z nro- 
wineyj--uskutecznia się odwro­
tna poczta., za podaniem do- 

kiadno1;] mięry. 48.6$ 
Xa jio n fekcyc  i kroją  nng itłS  

skip. osobuv kurs.

V»yższy zakład wycliowawczc-naukowy, dzisEiącśoklasowy

I 5 A S 6 Y S  Z A « 4 a S K I E J
w e  L w o w i e  u l .  C z a r n i e c k i e g o  1 .1 ,  I  p i ę t r o

Zorgani^gwuny jako szkoła wydziałowa żeńska, szostnbklfiso-’ 
wa, polaaętna z czteroklasową '>%;pp!itą, posiadający 'J^ssaw©

Do zakładu przyjmuje .się uozonicel rr.ioszkajaco stale 
wpnkfadzio, uezer.i.-ó prze.bywajłfeti w zakładzie przez cal.y 
dzień oraz dochodzące na nauk’£szkohia Bliższycd: iutorn n- 
cy;j udziela właścicielka i dyrektorka^ zaldądu ustnie lub pi-
sc-nmia. , 1 , . ‘

X pisy rozpoczną się diiik 30 sierpnia, regularna tu 
sztcolna dnia 4 września. 2548 -

(s ię  od w rotn ą  pocatą , d o licza ją c  je d y n ie  , j 
‘n a ie ż y to ść  p o czto w ą .
1 G i ó w n y  N l k l n i J  w  A p t e e o  J ł - o r t  
ifxv̂ jffiers5Ł£| koronna «f# Iai«|>es»- 
| l*o r a ty iis k io y o  w e  L w o w ie  — 
jp la c  l ie r n a r d y ń a J i i  1. 1*
 ̂ 4-272

is licy  S z p i ta ln e j  1. 8. 
odbędzie się w  sobotę 25 sierpnia

I. GALOWE PRZEDSTAWIENIE 
m s  t ? r y k C J y r k s a

Dyrektor: Iiorwath, 4492
ze swą trupą, składającą się z 40 (Saji i panów pierwszorzę­
dnych artystów. W nseflKicIę i ś iy ię ta  2 przedstawienia, 
o godz. 4 i 8. — CV-3»y m ie jsc :  miejsco numer. 80 ct., I. m. 
60 etę Ił. miejsce 40 ct. Jłl. nnej îiO ct., galerya 20 eut. — 
Na przedstawienia popołudniowe ceny zniżone. — Dzieci wto- 

warzyśfwio stąrszych plącą na I. i II miejsce połowę.

MM? f uw  ż ó u a w a w o z o - n a y k o ^ i n  l e ą s K i fi  Zakładzie
I C I f l l  S T B ^ A Ł i a W S K I E J

4538 u l i c a  P a ń s k a  L I G
rozponzjmają się wpisy uczenie dnia 3 0  sierpnia  

i trwać będą do 4 września (włącznie). 
Godziny przyjęć od 1 1 —1 w m l. i ocl o— 7 popoł.

"Dostać można.we w-cjsution perfumsryacb flrojuoryaclt itd. 4561
Generalny snatępca: E . KiS«HA5ji, W . ,  Wien, x. Fanrichg-asse loj Telefon 8598.

L. 1707/900. W  Źćikwi, 21 sierpnia 19U0.

o b w i s o z e z s n i e .
w  polu wybudowania fundacyjnego parterowego 

domu przyL dkn  dla nieuleczalniśj chorych, na parceli 
i. kat, 238 gminy miasta Żółkiew, rozpisuje się na 
podstawie planu i kosztorysu publiczną licytaeyę, 
która odbęći ’ o się dnia 5  w r z e ś n i a  b r . ,  o godzinie 
2 popoł. wv lokalu Rady powiatowej w Żółkwi.

Warunki licytacyjne, plan i kosztorys, przejrzeć 
można w biur/A Rady ' powiatowej w Żółkwi, między 
godziną '9 a 3 popoł.

Oferty pisemne należycie ostemplowane i zaopa­
trzono w wtt.dyum 1 0 %  ceny fiskalnej, wynoszącej 
wedle kosztorysu kwotę 13.309 koron, należy wnosić 
do Wydziału powiatowego.’ w dniu lieytacyi przed go- 
izina 2 , pdczem nastąfn otwarcie ofert i dalszy prze-

4542
Z W ydaiaiu  pow iatow ego.

S t a r e u

targ ustny.

i ,  prezes.

N ajlepsza tran
icuska b i b u ł k a  
i cygarekxwa

W s z ę d z  ie
1952

d o  

nabycia .



„SŁOW O POLSKIE" 3 '  z dnia 20 sierpnia 1900 ■7

T E A T R  hr. S K A R B F A

W Sobotę d. 25 Sierpnia 1900 roku.

O dslora 1. pi- „S zu k ajcie  d ^ tefk a“, odsłona  
2. | t .  „Xa tro p ie11, odsłona 3 . pt. ..SŁśstorja 
z ty sią ca  i je d n e j nocy“, odsłona Ł- pi 

„ ł l s i j s l k o  dobre, co s ię  dobrze kończy
OSOBY:

Paw eł Dzierliński, w laśclciol m agazynu 
damskiego 

Joanna jego żona 
Bpzinski jego  dziadek 
Aniela, jego żona 
Łapkiowlcz, w łaściciel realności 
Helena, jego  żona 
Baron A rtur Kołkiowicz 
Kamilla Brylińska, aktorka 
Paulina, szwu, zku 
u alka, je j przyjaciółka 
V' yzińskii, sąsiadka 
Hipek, je j syn

| | i u r o  w y w i a d o w c z e
Wł. Łowickiego w Jaśle, 

poleca P, T. na  '-zas m anew r 
cesarskich, kom pletnie u rzą­
dzone pokoje, z obsługą, Wi­
ktom lub bez -wiktu. O wcze­
sne zgłaszanie się uprasza,

4564

p. Bogucki 
p Skulska 
p. Różański 
p. Lasocka 
p. Kiczman 
pni Różańska 
p. Zojdowski 
pni Bronikow ska 
pna Ogińska 
pna Milewska 
pili Rybicka 
p. W ysocki

Lud — Dzieci — Aktorzy — Aktorki —  Służba. 
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Warszawie.

fjPJT’ Początek o godzinie 7Vs.

€ < l ! # S a i E M I  T - I I O I S I S A .  4354
Od 10-go S ierpnia  zupełnie n o w y sc n za c y jn y  p r  

gram nowości. — W ystęp  znakom itych  a r ty s tek  i a r tv  
iow . — B ile ty  w cześn ie j do nabyciu  w biurze Plohnn.

O r fę  u m  K l ś n g s b e r g ź i
mn zsaazaaa

Dziś i codziennie w s p a n i a ł e  p r z  e d » t  a w i e n i  e 
pierwszych artystów.

yjs'un}nw W eaić  j m f t t i y  tureeko-nm bskiej ’ ekscentryezki 
j  r P i tancerki. — JP. Ł ijo cstay , sSiyWwoj cyganów  — 

3 .  S a c S t i r ,  kom ik-grotesąue, znany pod nazw ą ..śpiew ający 
Ai:gust“'.'zTw iedeńskiego Oifeum. 4491

' f t l ą  M n ó j l l t i e  z a p y t a n i a  
1 ”  © S j M t w i « « n t  A d i a s i n i -  

sSvi«cyii ty l i t o  (»o © trzy -  
(Miuiiua 5  c t .  ńsafeSii.

f j i f y ś tc m  l u d z k i  i życie
piciowo, w całym jego

KaeacsB tyram ̂ a aasaaaEacat nssajsassstE®

i Kapslo I sjirzsdaż. 1
| | i t a  ł ó ż i t a  z m ateracam i 

sprężynowym i, tanio do 
sprzedania. Pańska 6 , par. (45G8

W y b o r n a  k m r a  f/s Kilo 75 
11., „Syryusz" ul. ii Myrja 

2, Lwów. 4302

D n i i | ) i ę i r | ą  a  kam ienica 
nowa, silnio zbudowana, 

t ic y a  kolei e lektrycznej, do 
sprzedania  Gotów ka potrzebna 
5 - 6  (J00 zt. W iadomość biuro 
dzienników  Buchstaba, Lwów 

4334

W o w y  transport foriepia- 
_ nów zagranicznych , oraz 

fo rtep iany  używ ane, tanio do 
ni bycia, Skład  fortepianów  
p. M aryi M arek. R y n e k  1. 9.

43S1

zakresie przedstaw ione, z 30 
obrazam i aimtomicznciiii, przez 
Dra. mml. Paw ia Artusa. Cena 
1 kor. SOJhal. — 
o  u a l i e n s t w i ©  przez Dra 
ined O. Retau-n z 33 pdatom. 
rycinam i 1 kor. 80 hal. N aby­
wać można za poprzedniom 
nadesłaniem  należytuści, lub 
za pobraniom poeztowem od 
S BING SRA, Berlin, W., Bar 
barnstrasso 51 4400

B  w iip p  stołu ti.
w ł a d n e j  JbaKinrjlf

pocztę luu ko le ją  w  6  do 50 
kilow ych  paczkach fm n eo zu  
zaiiczką lub poprzednim  ui­
szczeniem  nalcżytości, za 5 
kilową paczkę 3 kor. (10 hel. 
od 10 k Igr. w y że j ko le ją  za 
porozum ieniem  się, d a le j:

C»rós’s k i
w najlepszym gatunku ,

W- 5 klg. parcyach franco za 
„zley 6 kor. 60hel, koleją  

w 25 k jg r . partynch  za lub
* J. 100 koron, r ó  o d w i e ź

Wina białe i czeriune
w łasnej upraw y, do 50 litrów  
także w szelk ie  g a tu n k i OWO-
e o w  d e s e r o w y c h ,  Gouy za 
poprzeduiem  porozum ieniem
• ię G w arantuję za n a jlep szy  
gat.i.nek tow arów, Polecani 
się Banom P T . kupcom  deli- 
ratonów i owocuw p rzez  ca­
ły  czas sezonu winogron i 
miodu.

Jó z e f  W at z 
4470 wcrsclelz 1002 (1'elufl. Węgry)

® kg-. g r n s z s K  K .  3  —
5  Kar. ja h l 8c K . a-6<>

franco w ysyła za zaliczką Z y ­
gm un t Rosenstock  w Zaie- 
szczyka h. 4535

Prosimy lóż scrólmc, lo wyslarczj
Prawdziwa wschodnia

Fiali - Kawa figowa
najlepsza i najzdrow sza, ora: 

najw ydatniejsza.

Fiaii-Kawafigcwa
najlepsza dom ieszka do kawy.

Za dobroć się gwarantuje. 
-JEF* D ostać można wszędzie 

Fabryka iigowoj kaw y sło­
dowej 3K. E /la is , Wiedoń, 
YI/2 . M illergasse 20, założona 
w roku 18GÓ.

A'o Lwowie u J o z e f a  
K a n i p i a ,  ul. K ołłątaja 1.

W c d u ą  lub dwie panienki, 
*** z lepszego domu, przyjm ie 
na stćineyę em erytow ana nau­
czycielka szkoły w ydziałow ej. 
Bliższa wiadomość u dozorcy 
domu, ulica G osiewskiego 10, 
w pobliżu Soinlnaryum  nau­
czycielskiego żeńskiego i szko­
ły  ew angelickiej. 45G7

«lB> l u b  3  uczniowie szkói 
* średnich, znajdą um,e- 

szozenie u lepszej rodziny 
z rodzicielską opieką, przy ul. 
Bonmtoiim l i n  II. p. 455S

I*© u rz « ;d n łh iu
w w izrael., prow adzącą dom 

dostatni, poszukuje dwóch u- 
h&niów z dobrego domu, z cu- 
łem utrzym anicin. Opieka tro ­
skliw a (fortepian w domu). 
LRAEMEROWA, Sykstuslca 30, 
I. piętro. 4547

Zginęła bdz śladu
wilgoć wszędzie tam , gdzie do 
osuszania użyto m asy szkli­
stej. W ażną je s t rzeczą, że 
przy m niejszej wilgoci osusza 
się bez odbijania tynku. Śro­
dek ten  osuszania je s t tanim, 
pewnym i nieprześcignionym  
w izolaeyi w i l g o t n i e l i  i 
m o k ry c h  m u ró w . Chroni 
ludzi i meble w m ieszkaniach, 
tow ary w sklepach i m agazy­
nach przed powolnem zniszcze­
niem. Ochrania także drzewo 
od butw icnia i grzyba. Zgło­
szenia przyjm uje w yłączny 
zastępca na Austro-W ęgry 
D. IWANOWSKI, Słow ackie­
go 2, Lwów. 4543

ET K R -isie r f f a r m a c ^  zna j- 
A  dzie korzystną posadę 

w aptece w Jaw orow ie 4466

Zdolny subiekt cukierniczy, 
znajdzie natyehm nst posa­

dę. Oferty1 przyjm uje biuro 
dzienników W eintrauba w Rze­
szowie. 4iffiS

orzystna  posada dla m agi­
s tra  do objęhja u mnie. 

Zygm unt Gogela Bóbrija. 4518

U  mi rt I kuto lic.. i aid-imH06! ty](jD jiarx 
towarów korzennych, mię- 
szanych i pokojem do śnia­
dań w Rohatynie, poszu­
kuje praktykanta. 4541

ijftsFuJ nająikewe
i  Issiuiaillowu. 

ECHBWsne0E3 s?sa«ai tussra sagasEBsm a
ia J fe& i «j!»oisobjj<»śe! Ma- 

»> ją tek  ziem ski 1.100 morg-., 
z togo 4u0 roli, 300 łąk  i 400 
lasu 30 letniego, można kupić 
za '20.000 żł. gotów ką W iado­
m ość: »Z. S .“ Rasaż Hausma- 
na 9. 4554

.^ . p ó k n i h a  do bardzo ren- 
K3* tuwuego mtyna, poszukuje 
się po nader korzystnych w a­
runkach Kapitel pożądany 
5 -6 0 0 0  zlr. Oferty pod „Miel. 
n ik “ przyjm uje biuro dzieuuć 
ków Buchstaba. 4546

M a u t l e l  K o r/.fcn isy , z po­
wodu słabości w łaścicie­

la, je s t zaraz w-o Lwowie do 
sprzedania. Adres poda z g rze­
czności W ny p. Leonard So­
lecki, ul. Batorego 2. 4528

2 p © 5 r« je  frontowe z przed­
pokojem i j e d e n  z p rzed ­

pokojem (mogą być umenlo- 
wane do najęcia. Piae D ą­
browskiego, lik Cicha 1. 4551

TJJ domu obyw atelskiego 
*8-4 dwóch studentów  przy j­
mie na stancyę w yższy urzę­
dnik, Miłkowskicgo 2, drzwi 5.

MB r z y jm ©  kilka panionok 
albo studentów , opieka 

troskliw a. K arola Ludwika 3, 
oficyny na prawo drzwi 11. 
W dowa po iirzędnil.u. 45:6

_.orze znajdą pom ieszczenie, 
maeuerzyńską opiekę i domo­
wą pomoh.w  nauce, jvnS>mu 
Heaetiy K ałytczuk, ul. K urko­
wa 19. 4041

jg B fifm e itly a  10 do t4 latu.
z dobrego domu, znajdzie 

um ieszczenie i troskliw ą opie­
kę, ew entualnie z przygolo 
waniom szkolnem  fortopian 
w dwinu. Adres poda Admiui- 
st.ri.cva. 4390

y mioszczenie dla ucznia I-oj 
lub li. ki. giinn z dobrego 

domu. Opieka rodzicielsko. — 
Bliższa wiadomość : plac Ma­
ryi Bnioznej 5, 1. piętro.

4451

t Efonienki znajdą umiuszcze- 
■ nie w domu inteligentnym , 

opieka rodzicielska, konworsa- 
cya francuska. — Wiadomość, 
sklep Lpona Kośmorskiogo — 
Plac A kadem icki, 4460

2 pokoje, nyżn, kuclinia 22 
zl. — 3 pokoje, nyża, kn 

ehni& 28 zl. K leparow sua 5.
4 ó : i l

yGZNIOlYIE znajdą najlepsze 
m nioszczenie w raz z opię 

ką i pomocą u w ytraw nego 
pedagoga. Bliższa wiadomość 
w biurze u p. Gawlikowskiego 
uf. H alicka J i, 10. 4523

B o m  . 5
clini, s ta jn i dla krów , św iń i 
drobiu, z wielkim ogrodom 
w arzyw nym  i sadem , przez 
który płynie strum yk, pół go­
dziny od stacyi kolej- i poczt 
odpowiedni dla ponsyonisiów, 
za 2 300 zł zarnz do sprzeda­
nia. W iadomość w handlu p. 
L angnera w kyuKU. 4407

O jtu d en c i iub panienki znaj- 
dą um ieśzcj^nie Szcptye- 

kich l i  A I piętro, drzwi 16.
4527

Dsssiesiesila toln-e.

i nauka.
PE i**SY G N A T  w ® o ro v .y

_ dl a onłopcow

g © o ! e c i i  s i ę  imjtiińszy skład 
przyborów  erotycznych, 

m ierniczych i elektro-m echa- 
nioznyćli. Tamże przyjmujo 
się zam ówienia na urządzenia 
dzwonków elek trycznym , gTO - 
mochronów, pomp studzien- 
uych, wodociągów i na  wszel­
kie napraw y, w chodzące w za­
k res ślusarsko-m eclianiszny, 
JULIAN HELLER, mechanik, 
Sykstuska 2. 2555

A  P fK Y G JĘ S,
Łańcut, lianfiol komisowy h e r­
batą karaw anow ą rosyjską, 
kaw iorem  astrachańskim , oraz 
skład sam owarów tulskich ba- 
taszowa. 4456

B n s ^ a t n s  k u  p s a
g iM iuizyalne i  realne, 

zbiorowa nauka dla pryw at, 
w szystkich klas gimu. i reai.

F  orepetycye
-Ha u czn ió w  pul>-.icz. g im n a z . i  reałn .

Do oaz. wstęp, flo I. l i  śrsPi
k u rs  p rzygo tow aw czy .

Do egz. dojrzałości gimn. i real.
kró tsze  i d łuższe kursa.

Pierwsza kl. gim. i real.
ib io r .  p ry  w  n a u k a  od. 3—1 r.

Uczniowie, przepadli 
p r z y  egz. wstęp, do I k l .  m o­
gą po roku  składać egzamin  
wstęp, do kl. If. Rozpoczę­
cie nauki d. 5 wrześn.a.

A. S trzeleck i,
I . naucz. Gimn. i Szk. real u. 
Zielona, 5 I. p. (stacya tnunw . 
S le k .K - w  pop. — Listy winny 
zaw ierać m arkę na  odp. 4684]

yDi!:.!*,* w y c h o w i iw c z & -
n a u f c o u  j i  dziesięcio-kli- 

sejkwy A n t o n i n y  G a w r o ń ­
s k i  e j ,  założony w r. 1853 
przoz śp. F e lic ję  z W asilew ­
skich B ocherską ul. P ańska 1. 
5 przyjm uje w pisy pensymm- 
rek, pói ponyyouarek i uczenie 
dochodzących od 1 wrzePnia. 
codziennie. Poezątok nauki 6 
wrzpśum. 451 i

Sx  i*. «5 a sf¥Xcr.i» i*, las© w a  
( l la  c iR io fsak ió w , przy­

gotow anie do szkól średnica, 
nauka obcych języków  przez 
rozmowę craz Ogródek dzie­
cięcy. O tw ieram  z początkiem  
roku szkolnego, w puner-zi) do­
mu na  ulicy Pańskioj liczba 5. 
\Vpisv od 1 w rześnia 2557 

‘ .MARYA RIELgKA.

W s i H y l e  K © n ces:y o n 'j*  
wasi«'.? ninzycznej fe to  

pianu i cy try  S. P aw ia Wy- 
gnańskiego, zapisy na r  szkol­
ny 1900-1, rozpoczyiiii.ią oię , 
od 27 sierpn ia  1900 cM zi nm e 
od godziny 9— 12 przed połu­
dniem i od 3—6 popoł. Lekcye 
rozpoczynają się 1 w .rzonia 
w trzech kursach. Ul. T rybu­
nalska 4. 2552.

f£?'nana od la t 69 Pracow nia 
'  * i skiop szczotknrsld  pod 

tirmą .8óK©ta M isstS>nora, 
ul. Sobieskiego 10, I j W ó w ,  po­
leca w szelkiego rodzaju szczo­
tki i w ten  zakres wchodząco 
artykuły, k tóre w  najlepszym  
wyborze utrzym ujo i takow e 
tan io , sprzedaje. Zamówienia 
z proiyincyi uskutecznia się 
odw rotnie. 4o5‘J

TOWłf5 zlecił.
a) Posztildunmo.

U a n k ł i  języka  angielslnego, 
podiug najnow szej, na jsk u ­

teczniejszej metody, wykiadem 
niem ieckim, polskim, fran­
cuskim B rajorow ska 20.

4540

W wyŻ£zftm  niem ieckim  *a- 
l . s a d z i e  K it - i i J c  a  y e t i

dla pianien wo Lwowńe odby- 
wuiją sio zajiicy codziennie od 
godziny 10 do li przy ulicy 
Zim orowieza m-. 12. P rzy  za­
pisach  trzeba  złożyć św iade­
ctwo szkolne, Prócz języka 
w ykładow ego niem ieckiego, 
obow iązkow e są - j‘ę z y k i: pol­
ski, francusk i i angielski. Dia 
pensyonarek  sum ienne w y­
chow anie, znakom ita obsługa 
z w ik tem  i m ieszkanio z kom ­
fortem , u rządzone pod najdo­
godniejszym i waninK .uni. 41560

7&T:n»Eul j  i  sy
s tc n c a t ; ,  c ir i ic j  udziela 

w kursach grem ialnych, odrę­
bnych dia Pań i Panów L. Ł- 
Yeltzó, liwów, pi. S trzelecki 4 
Dzieło tegoż „Nauką buchał, 
te r y  i" w yszło  j u ż  w całości. 
W pisy przyjm uje .codzicnnio 
od godz. 2 do 3 popołudniu.

405 r

W u te i l i f fe i if n J i  młoda, osoba 
posiadająca egzam in z ra ­

chunkow ości państw ow ej, po­
szukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod JCP A gensya 
gazc-t- Hollonfiora, Lwów. Ko­
pernika 7. 4589

T Z ł iw f tw a r  z długoletnia 
p rak tyką  i najlepszem i 

św iadectwam i, 40 lat Imający, 
kierow nik brow aru, pragnie 
zmienić- sw em iojsce. Łaskawe 
zgłoszenia pod „A. B. 100“ 
przyjm uje A dm inistracya dzien­
nika. ‘ ' 4372

P o  i. y  c  1 K  f  w y r a b i a m
urzędnikom  • państw o­

wym, k ra jo w y m , kolejo 
wym, profesorom, oficerom, u- 
rzędiiikom wojskowym na 12 
lut do spłacenia ratam i miesię- 
uzuoiui. O ferty pod .Pożyczki“ 
przyjmujo Biuro Dzienników 
BUCHSTABA. — Na odpo­
wiedzi dołączyć trzeba  m arkę. 
Na anonim y się nie odpowiada 

4544

W Zakopanem

Centralne biuro najmu 
mieszkań i sprzedaży  

d o m ó w .
Pobiera 2 koron (1 rubla, 
2 mrk.) wpisowego, które 
z góry należy przysłać 
' 2 procent od sumy naj­
mu. Krupówki 34. 3179

'NA U CZY CIELSK A  AGEN- 
OYA hr-.lony z Jordanów  

l B iernackiej, D ługosza 3. 45P2

z egzam inem  buchnl- 
’  te ry i i pisząca na m a­
szynie, poszukuje posady — 
Zgłoszenia „S.“ A dm inistracya 
Słowa. 4442

fjofNechuilK, kaw aler z dru- 
giego kursu  politechniki 

petersbursk ie j, z sześcioletnią 
praktyką przy racyonalnem  ry- 
bnem gosjiodarstw ie, obznajo- 
miony z m elioracyą gruntów, 
gorzelnictw em , ratineryą spi­
rytusu, zaprow adzeniem  te le ­
f o n ó w ,  św iatła elektrycznego, 
znający wążolkie konstrukuyp 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
przyjm ie posadę kontrolom  
lub m agazyniera w większym 
skarbio. W ym aga 60 kor. mio- 
sięaznie, w ikt z pierw szego 
stołu, m ieszkanio, św iatło, 0 - 
pał i pranie. Łaskaw e zglosz. 
Kraków, „Technik J . K.“ Ad- 
m inislracya „Nowej Reformy*.

4531

O rzez  innych ogłaszane 50 sztuk zastawy mniejszej 
J wartości kosztują u mnie tyiko złr. 4 '5 0 — jednak 
nie mogę icli polecić.

W i e l k i  k r i t c l i !
~ a . Nowy Y ork i iiondyn nie oszczędziły i sta-

■śWWl' M p° indu i w ielka fabryka wyrobów srebrnych, 
w idziała się zmuszoną w ysprzedać caiy swój zapa- 
za ninleni tylko w ynugrodzoniem  za (iracę. destum 
niiotnomocniony to uskutecznić W ysyłam zatem 
każdem u za zw rotem  6 zi. 60 c t  następujące 
przedm ioty:

6 sztuk  nożów stołow ych z praw dziw ą angiel­
ską k lingą,

6 w idelców z jorinego kaw ałka am eryk pat 
srebra,

6 iyżek z am eryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z am eryk patent, srebra,

1 ehoehia z am eryk. patent- srebra,
1 chocnelktt 2 am eryk patent, srebru,
6 angiel. spodków Viktoria,
2 wspaniałe' św ieczm iii,
1 sitko, 2426

  1 rozsypyw acz cukru,
- f i p izedm ioty tylko za zł 6 .6 0 .

Te -tfi przedm ioty kosztu waiy liawjiiej 40'zi. 
a obecnie m ożna je m io ć  za tę niską cenę zl.

Amerykańskie patento\oane srebro je ś t nu 
wsKróś białym  m etalem , który barwę sreb ra  25 lat 
pod g-warancyą zachow uje. Najlepszym dowodem 
żo to ogłoszenie nie je s t

ż a t f u c m  o s z u k u ń s iw e i s a ,
zobowiązuję się niniejszem  publicznie, zwrócić 
każdfinu pieniądze bez trudności, koniu tow ar się 
nie spodoba. N iechaj więc n ik t nie opuści sposobności 
neuycia tego w spaniałego g a in itm u , k tóry  szcze­
gólniej nadaje  się na

Le ś o i c z y ,  k tó ry  pracował 
w w ielkich zagruiijcknycii 

dobrach, szuka posady w k ra ­
ju. Zgłoszenia przyjm uje „Sło­
wo poiskie" pod „Leśniczy" 

4537

b) Zuoji,aroioime.

Pn s f td a  1000 koron rocznic, 
dla nauczycielki izraelitk i, 

z w yższą m uzyką i językiem  
francuskim  przez biuro, ICą-, 
żm ierzow ska 37. 2550

nmia weselne i oKolicznosc:ov/8.
jak  niem niej dla K a id e g ro  ( u  u u s  u s .

Dostać m ożna ty lK ©  pod adresem :

A .  f f i E ® S C f f l ® E B t « 5»8
Dom eksportow y am erykańskicii patentow anych to 

warów srebrnych.

fienn., KtuntatesselO/B. — Tbieton Nf. 7114.
W ysy łk a  n a  p ro v tiu cv ę  z ą  s # t4 w k ę  

lu b  za zaliczKsi.
I“r « s / e ł i  do cz^ sz c z e n ią  16  ct.

Tylko m arka  ochronna obok stojąca, zapew nia 
prawdziwość.

Wyciąg- z pism uznania:
Z nałesiuuego  tow aru bardzo jestem  zadowolona. 

K rystyuopol, Galicya.
S io s tra  d o m in a ,  przcł. Tow. N. P. M aryi, 

K r a k ó w ,  21 m aja 189‘J 
Posyłkę Pańską otrzym ałam  i jestem  z niej tak  zado 

woloną, żo posyłam  dalszo zamówienie.
K s ię ż n a  A m a l ia  C zetw erti/ńska .,

Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona. 
Posvlkę otrz-ymalom, jestem  z niej bardzo zadowolouy 

Gaud (W ęgry), 1 w rześnia 1^98.
l i r .  C. C h o lc k -G u d e n n s .

Z przysłanej zastaw y jestem  oardzo zadowolony i pro­
szę o uow ą posyłkę.

Lubaczów, Galicya. B a b ic , kapitan.
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Fudr tłusty biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do tw.lrzy, na­
daje śliczną białość i jes t  zupełnie nicszkodUwy, pudełko małe 
45, 40, większe po 80- i 90 ct. — Łabędziki puchowe i plu- 

' szowe do pudru po 15,]A20, J25, 30, 40, 50 ct.

3840 J A W  I H r J A T G W i C Z
S H spy  w łasne: we Lwowie, K rakow ic . Prze- 
m i/śfti, (J.scnt/oircfich^  oraz vee wszystkich ąierwszo- 
rzęilnych aptakacii crogueryash, sklepach i zakł. fryayerskicti

S . K O T U c i S K i  :
|  nniw eisaliiy  in k k d i d a t r i i w i o i i i o ,  T>ia.ic apetytu  

i obstrukcje , trw ało działają, Cena za pudełko 2 koron.

Lwów, plac klarysek! I. 6 .
(obok  bot elit F ran cu sk iego)

polegają:
K osaisilo  'uSBęsslŁtć po 1'0G4 

2-25 [ftł 8.
K w SziU ft m ę s i i i e  z kołnie­

rzam i i mansz/etami przy­
szytym i po 2'85 do 3-50. 

K-^łkiimsyze po 20 c t , tri;t p- 
siK irij po !!5. 

kSadi i. a  weBirii.ifiiiit jakij 
koszule, spadnie, k a ftan ik i1 
od 1 '20 za sztukę.

Esiai, aSÓ^elBii «3o yo3o » ra -  
ssift 7, rękawami, wełniane, 
włóczkowe i iróliowe od 
:>-5p.-za sztukę. 

S s i a r i t c t l r i  i  j to ń c z o c lsy  
męzlno welnijnio, uicianę. 
i tthleeossiSodliOct. żaparę.

-i B u n d y  an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztukę. 

S»i&sz©z© s w a ©  w e  izwy- 
c ^ n g p S l t a  tylko naj­nowszy lerój) od 12 zt. za 
sztijEe. _ 5K o csł asssie lK JtSc ęładkio a 
i im itacja tygrysiej skóry | 

.odo okrywania łóżek i nóg a 
od 7 zł. _ 80"

a-asu ifio lc  ais& icłiślitfe 
j krajowego wyrołtu od 2j 
zł. za sztukę.

WojS.-i i to lo ń s J Ł a  i perfu- 
lnorya Irajucuska i angielsk. 

W y r o b y  z e  «Si6r y  jak  pu­
laresy ,.torby . kufry, torby] na akta, p lca tu łk i i torby 
urzędowo od 2.zl. zasztuko.j 

C s  a  51 Ef.i iiajrozmajtęzych
form do podrdfęy i połowa 
nia od 1 zł. począwszy. 

S ię łłsaw iczS ii tylko angiel­
skie jak  glacce, irchowe, 
łosiowe, nieiauo, jedwabne, 
wełniane i futrzane. 

SBasfciJiJ męskie robiono po-j 
dług najświeżąźych form1 
jak  lakieiy, śzewro, g f f i o - i  flęcej skóryŁ,czarno i żółte. 

I£«U©s>ze ra s .y jsE tlc  (po- 
tersburflg ie) i amerykań­
skie calkiom cienkie we 
wszystkich fasonach. 

S».apcfiusze t  c.yŁics(£i\y 
Hahiga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży, 
fason.

j o j a w a t y  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 2oct. za sztukę. 
Cenniki na żąd an ie  franco.

ból ukaja przy w cieraniu przeciw  podagrze i reum aty­
zmowi i innych następstw ach przeziębienia. N ajlepiej 

znauN środek uniw ersalny. F laszka i -8 © koron.
Główna w ysyłka: A ptekarz &. MaIH, ok nadw or­

ny dostawca, W iedeń, T nchlaabca 2. IV składach irowin- 
cyonalnycli żądać należy w yraźnie pr£j7aratów A. MOLLA. 
Składy we L w ow ie: -T. Beiser, aptekarz. Hu p:ro,s: Piotr 
Niikolascb i W ka, S t Mnrkiijwńjz, Musinlowk-z i Wąsik, 

%. Zadorowicz Splru. 623

M Q lł4 f «  J tw a s ia  K iar>  
©zawesr©, do nabycia w „Sło­
wie Poiskiem".

K O L E J E  W J p M T O K O W E

.Uii*

s t a ł e  i  p r z e n o ś n e  Łs 

D L A  C E L Ó W  P

P"RZFMY5Ł6WYGH |
L A S O W ^ T C M  i 87281  
S rc s p o d & rc s y c b

KOLEJE mm ARTURA KBPPELA i
I W O W , P««R^ŹOEy2tłA i7. (DOM NAFTOWY).

K a j t& ń s s e  ź r ó d ło  d o  s a k u p n a

P o r c e l a n y ,  S z k ł a  i S a m o w a r ó w
i.liC SP 4267

i na spłaty yt ratach bez sgodwyższerda cen.
S erw is  porcelanow y biały

5». •«£!? ;5*!® F = j« 5 (M i :-My

N&, i s z  W ćŚ tjr

na, 6 osób (30 sztuk); ty l  
ko z l  5-30.

Serw is z dekoracyfy w kw ia­
ty  na 13 bgófi zlr. lĄtiO. 

S cri^ is  sk k la n y  na 12\os6b 
(63 s z to li  ty lk o  z ł  .720. 

Szk lanką  do w ody 5, z  m a­
tow ym  paskiem  6 ct.

e w i c k i
G łów ny sk ład  dla G alicyi 
Lw ów , 'I tybunalslfa , dom  

w łasny.
C e n n ik i  i l ln s tro iu a n c  

Cjralis i  fr a n c o .

W

■m
P a n c w w !  N |£

19731 fis

K a p s u ł k i
n a p e łn io n e  o lejera  z d rze  w a  s a n  S 

ta ło w e g o  0 ,2  j

Wiels !is:a\/v dziąkbi,
L eczą  s ła b o śc i  p ę c h e r za  i p rze -S  
■wodu m o cz o w e g o  (w y p ły w y )  b ez  |  

h o ló w  w  k ilk u  d n ia ch . i
łlalecune gorąco prze'/, i 
IckiirzpTy O wiole lępszel 
n iż saniat. W yra b ia  ty lko

( 5 . u i Tn  i

|  OLIWY, do maszyn 
| Pasy do maszyn 

P ABY  D
ą  u -r ty  i p s y i  fio maszyn

| ięle konopne r!s sikawek

z  n«JJf«p<łłM3l skóry 
grzbietow ej,

M A S S Y N  T O M O W I ,
•i„ wo w szystk ich  szerokościach

i grubościach,
zw ykłe i wewnątrz 

gumowane,

I

K a r t o n  
p o  4  k o r o n y  n a b y ć  m o żn a  u :  

G łó w n y  sk ład  i w y s y łk a :  A pteka:  
C. B ra d y , W ied eń , F le isc in n a rk t 1. 
i w  ap tek ach  w e  J .w ow ic  u d ak ób a P i­
p e ta  i W e w ió r sk ic g o . — W in te r e s ie  
w 'iisn eg '0  zd row ia , n a le ż y  o d rzu cać  
w s z y s tk ie  in n e  rzek o m o  le p sz e  śr o d k i

aso 2

S t a r y m  i m ł o d y m  lu d z fo m  ®
poleca się św ieżo w noweiu m 
wj’daniu w yszią pracę Dr. % 
radcy san. ulilllora, trnktu- 
jacą  o

Kafeątionym systemie ner- i  
wowym i sexnainym

ja k  r ó w n ie ż  p o d a ją cą  w sk a z ó w k i ^  
r a d y k a ln ej k u ra cy i. W y sy łk a  z a  n a- f;V 
d e s ia n ie m  (1  k or , 2 0  h o l,)  w  m ar- i y  

kncii lis to w y c h  E j

C l i r t  B r u i i s z - w i k .  ^

W ę że  yutiiOtL-e i s s r ^ e ,  W ia d e r k o  
d o  g a s z e n i a  o g n ta ,  S m a r o w i d ł o  % 
d o  o s i ,  S n u i r o t e id lo  i  k n o t y  d o  
p a n e w e k '.  l i z e n i y k i  d o  s z y c i a  pa- 
s ó w , K i t  a n g i e l s k i  d o  k i t o w a n i a ^  
ty c h ż e ,  Ś r n b y ,  N i t y ,  O l i w i a r k t  

d o  m a s z y n .  42Ą

Sawina, Konepis i Klaki
G a z a  j e d w a b n a  i z  W e ł n y  o w c z e j |

issł pyO te  a© jn S y M ^w  wo w szystkich numerucn,

K.oia k o r k o w e  do pros? 
B r s e w o  k o r k o w e  M p .  

Wszystko pa b |  możliwie najtańszycli — poleca

!ALOJZY HOBNEh
L w ó w ,  R y n e k  2 3 .  li

O f e r t y  i  e s u m k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s .

~̂<M»iatv«âTjaat«3a«grgttgaa-'-!

A P P L E  B L G S S O N I S

' 'i?.S

a \ź/  .
u.TPA rC’/SVTWEL- ?$"'

tak-^r-P1'' . !■ 
|ELOs;soKis'?

jest ulubioną perfumą elegauckiego świata.

1  v  < 0  m  €?. e  1 * l a l
najlc}»sza w o ń  pokcno/ca.

T H E  C R 0 1 V 3 ?  P E E F I TS 1 5 E Y  CO,
Ł©K2>ON.

,f c s i s

[:L’WENptR§ALT̂ ilS

Tk O Crown VioIet, White Rose, Ambrę, peau,
|  m ,  0'Espagne, Grcłiidia, Crab Apple Slossorns S ®

w l i u m  ( Chypiire, Yiolette. Amuree, Reseua.
© «  nalby CKSi w e  wsl*ysrtii.icfe sK Ł u d iieh  i  d r o « r u e r y a c h .

N o w o ś ć ?  Zu].acli: S o n v e n i r  d e  M a i i e  A n t o i n e t t e  E x t r a  VłoleŁ.
Jiiiiera ny iislępca tylko dla kupna en gros Wetiłłsaiis fint., Wlep I. Fułiricłioasse Nr, 10. Teielon 8593.

Patsnw u P M l f ,
wyjednywa i sprzedaje we \ 

wszystkich kraj ach HJ
i n ż y n i e r  K . O s s c w s k l

MięiłzynarOBowe luuro iiaisnlowe
w Rerliziio VV,» Poisiiainter-3:* *>

Mr r i *$r *sV /%7A\y 5 - t ^ E ^

M
<

*<o\

t lrr<?
ab

liczi
LW6WSK1 AKCYJNYmm zusTff

. I f e r o i a  L u d w ik a  l. 3, I. p i ę t r o
Udziela pożyczlci na zastawy:

K o sz to w n o śc i wszeiidego rodząiu, 
P a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h  i 
P rz e d m io tó w  c sn n y c li  w m !c .  

Proceut umiarkour.ny oliniża się w miarę 
wysokości pożyczki. I(U8

B i u r o  o t w a r t e  e&  9 4  i  S -O .

p r  
* W\ Cł H

1® *
12J fS v
SA7c)̂
Y'=)=r
7,)*>
S efk r

>.

^  'f  ą\. 4L ^  Jtp Ą\, ^

P S E R W S 2 5 A .  B W K ^ W I l l S K A .  F A B I Ł Y S t A

P o r i l a r i d  i R o m a n  c e m e n t u  

^4\CA> \m to E  ■ „A A 2 C B L S A D A
w  F  u  x ai i e.

NinicjsKom p^ddję do w iadom ości PT. In teresentów ,, żó prócz dotyclK-zasQV?ogo t lo -  
j e n m - c c H f e n tu  w y r a b l b m  obociiio w mojej fabryce w Putnio

W f P  2 .  F o ( H a n d . - c m e i i t  ' ^ s §
który d l a  z n a k o m i t y c h  s w o ic h  w ł a s n o ś c i  zostnt przez Tow. inży- 

.nierów i arcliiloktów we Wiedniu wy s z c z e g ó l u i o n y .

j a s t e p c ą  mojoj fabryki ć L la  O - . a . l i c y l  pozostaje nadal pan

aa^; a as|ES 2z> ^ yapasr-c, ~ ^se  snsjaiw esp a  lu ^ ti f  f=3 *a

i "tóSni! d  rew a ®i»ssiit(.J sffiSao t s l l  s  ’ ^ iJn ra^J mlcu - a iw -śn. ™ aftossad

w e  I iw o w ie ,  u l .  K r a s z e w s k i e g o  1. 1. telefon nr. 021. 
który  u trzym uje znaczno składy wo Lwowie, i wykonuje zam ów ienia natychm iast 

tak  wo Lwowie, ja k  i na  prowincyi.
Upraszam P, T. in teresentów  o l&sk.lwe przekonanie się o w y so llŁ ic j w a r ­

t o ś c i  £ si;8jf« jtfcziej j a f c o f  c i  mojego fabrykatu.
Ą rfcśa j sap z w ysoklln  szacunkiem  318G

K m a n u e l  A x e lr a ,d .
ADRES: „  E f f i i S U B Ł  S .X E Ł t 5 4 » “  S l a d o w c c  (IS asS aE t* ) łS - J k o w in a

w Sakonacli i na wayę

we tys^ystkich zapaSWcli.

K o s m e t y l r i  i  P o m a d y  
P r z y b o r y  t o a l e t o w e  

G r z e b i e n i e ,  S z c z o t k i  
S z c z o t e c z k i  

G ą b k i  t o a l e t o w e

poleca 4-58’

A l o j z y  H i l ł m e i *

Lwów, H yncK  33

S 5 L H H B a a * » ^

m & m m źizm m tm m ęM s m sm m m  w m m m m ss& m i

P I E E  W B  S E  © A L I C Y J S K H

i c n e m i c p ^ g oT ó w m .  a k c v i .

(przedtem „Sptma Jcomanth/lowa Juliana Wanga*) 
w e  L w o w ie ,  u l .  K o ś c i u s z k i  5  (w p a r t e r z e ) ,  poleca

NAWOZY SZTUCZNE
w i E S B i l l g ©  w j r w i u i .  4152

OwaraRova sk-ladników. Osny RP.jmższo. Ciiiiiiki na żądania wysyła się odwrotnie.
Oświadczamy jnzytem, żc w bieżąoym rjku pizygctnwaliśńiy tak 

/Kuczne 7.ipasy?,' że odpada zupełnie oPawa. |>f nam z-Lraido nawozów 
do roznprzótduiir; prosimy wszelkim w tym kierunku potflćskom nie wie-, 
w •••/._ tvwi»i« in '.• aft* s-i tftiwiimcyiife. -

^ a r a o y e

przekrycia i pokrycia 
(tlsst.ę;Si!«>w s 4.'%

s z l ą z l '{i m  i  a  n U f ś l s M im  
ł u p k i e m , d a c h ó w k a  
i  p a p ą  o y i i t o i r w a f t i

Avykoimje Aiełiowdj'

Ł ? a f c  m o g ę  e h o r y  |  

w z m o c n i ę  s i ę  i  p r z y j ś ć  d o  s i e b i e ?

.w o w ,

Powinno się do potraw dodawać TOR1L, jeżeli ćho- 
ry  r-lo może znosić gęstych potraw, można /. TOKłLU 
sporządzić zupę-. Przyjomny smak Torilu umożliw ia jogo g 
przjdmowaiiie n cJorpiących nu brak apetytu i w krótkim 

?Sj czasie nabierają oni do ningo upodobania. TÓRIL jest 
najUejszem  pożywieniom, t-ała część odżywcza wchodzi 

M w krew, i-przyw raca zdrowio.
„ T o r i i "  jest. ekstraktem  z najlepszego mięsa wo- 

Pj łowogo z dodatkiem substaltcyi wzmncuiajucych i odży­
wczych.

i ~  Należy wszędzie żądać , T o r J u “
J3Cji8 i!OfJ-5^3 9. j II . Lienerahiy s|dad dla Austro-i\Vog-inr: Franciszek oę l /A l ',  VIII. ■iosephsfadterstrnsso WieiToń. 3814

H E N R Y K  E B E ł l
nrzeiisiebicrsiWD techniczna

, .Q ~I-1‘ -A-ly -ŁTV >--• V rr-.r/,
^iajauut>wi_6*iolia vŁiiiiLWiiioze.L wo Lwowie, iSlow. żŚiL z  oiir, i©refca»: —  Z Drukarni wiSiowa we Lwowie jo d  S H a w t ó  J-


